Prasa—w pierwszym. szeregu narodowego frontu walki o pokój, postęp i socjalizm 


Święto młodzieży A 


GŁOS ROBOTNICZY 


chińskiej 
' PEKIN (PAP). W dniu 4 ma- 
ja w Pekinie odbyły się ma-. 
sowe wiece i zebrania dziew- 


„czat i chłopców z okażji dnia 
młodzieży chińskiej. W wiecu 


na-stadionie pekińskim wzięło 
udział 50.000 osób. W parkach 
stolicy odbyły się zabawy 
młodzieżowe, 'zorganizowano 
również liczne imprezy spor- 


* towe. 
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Dekret o obowiązkowych dostawach mleka 


stwarza pomyślne warunki rozwoju hodowli bydła, 
gwarantuje zaopatrzenie miast w artykuły mleczne 


WARSZAWA (PAP) — Dnia 
24 kwietnia br. Rada Minist- 
rów uchwaliła, a Rada Pań- 
stwa zatwierdziła dekret o o- 
bowiązkowych dostawach mle- 
ka. Wprowadzenie obowiązko- 
wych dostaw mleka ma na ce- 
lu: 


= 


Prasa radziecka | służy niestrudzenie _ 
sprawie pokoju i przyjaźni między narodami 


Uroczysta akademia w Warszawie w 40-lecie ukazania się „Prawdy” 


Do " 


uczczenia 40- lecia 


sowi, 


ciężać w tej walce. 


sprawie «i WIEN 
„Prawda 


-. narodów. 


dą broniły jej do końca”. 


` jest 


1 postępu. 


redakcji dziennika „Prawda" 
w Moskwie 


. Zebrani na uroczystej akademii w Warszawie dla 
> leninowsko-stalinowskiej 
przesyłamy Redakcji „Prawdy” oraz całej prasie bolsze- 
wickiej nasze najserdeczniejsze pozdrowienia i gratulacje. 


„Prawdy 


ił W mchu robotniczym I w życiu narodów walczą= - 
cych o pokój, demokrację i socjalizm 

grywała i odgrywa nadal niezwykle wielką rolę. Jej gło- 

j głosowi Komitetu Centralnego Wszechzwiązkowej 
Komunistycznej Partii bolszewików, przysłuchują się 

4 z najgłębszą uwagą nie tylko ludzie radzieccy, ale i bo- 
y jownicy o sprawę ludu na całym świecie. Wystąpienia 

Lenina i Stalina na łamach „Prawdy“ 

miliony ludzi — jak walczyć z imperializmem i jak zwy- 


„Prawda od- 


uczyły i uczą 


rę 


` 


W ciągu 40 lat swego istnienia „Prawda* wychowy= 
wała i organizowała do wałki całe pokolenia rewolu- 
cjonistów. Nieocenione są jej zasługi w dziele uogólnia- 
nia i upowszechniania doświadczeń walki o obalenie 
kapitalizmu, o zdobycie i utrwalenie dyktatury prole- 

: tariatu, o zbudowanie społeczeństwa komunistycznego. 


„Prawda“ stanowi dla całej rewolucyjnej i postę- 
powej prasy wzór ideowości, 
wierności zasadom marksizmu-leninizmu. Jej historia 
jest historią niezmordowanej walki o rozwój światopo- 
glądu marksistowsko-leninowskiego, o wychowanie mi- 
lionów ludzi w duchu bezgranicznej wierności wielkiej 


partyjności i niezłomnej 


jest czołowym szermierzem walki o pokój 
i o pokojowe współżycie niepodległych i suwerennych 
Na jej szpaltach prowadzona jest nieugięta 
walka ideologiczna z amerykańskimi ludobójcami. Z jej 
szpalt do milionów uczciwych ludzi dociera stalinowska 
myśl, że „pokój będzie zachowany i utrwalony, jeśli na- “ 
rody ujmą w swe ręce sprawę zachowania pokoju i bę- 


Czterdziestolecie leninówsko-stalinowskiej „Prawdy“ 
wielkim świętem wszystkich rewolucjonistów, 
wszystkich patriotów i bojowników o pokój. 

_ szczególnie doniosły dzień dla Polaków. Sprawy narodu 
polskiego, walka ludu polskiego o narodowe i społeczne 
wyzwolenie zawsze znajdowały w „Prawdzie“ braterskie 
i serdeczne Joparcie. „Prawda“ była i jest znakomitym 
rzecznikiem braterskiej i przyjaznej dla narodu polskie- 
go polityki ZSRR i partii bolszewickiej, 


Z całego serca życzymy leninowsko-stalinowskiej 
„Prawdzie“ nowych sukcesów w pracy dla dobra Związku 
Radzieckiego, dla dobra Polski i wszystkich krajów de- 
mokracji ludowej, dla dobra światowego obozu pokoju 


Jest to 


PPM. 


Referat członka Biura 


W dniu dzisiejszym cy Da 
narodowa klasa robotnicza, re-, 
wolucjoniści i postępowi lu- 
€zie na całym świecie obcho- 
czą 40-lecie pracy i walki 
centralnego organu: partii bol- 
szewickiej — „Prawdy“. 

kr jubileusz „Praw-- 
dy“ odbił się tak głośnym e- 
chem na całej kuli ziemskiej? 
Jaka była rola „Prawdy* na 
przestrzeni ostatnich 40 lat? 
Dzięki czemu „Prawda“ zdo- 
była sobie taki autorytet? Dla- 
czego jest tak bardzo zniena- 
widzona przez imperialistów | i 
tyle serdecznych uczuć budzi 
wśród setek milionów prə- 
stych ludzi, wśród wszystkich 
postępowych i uczciwych lu- 
dzi? 


“Na przestrzeni ostatnich 40 
lat, w tym niezwykłym, prze- 
łomowym okresie, obejmują- 


„cym największą w dziejach 


lvdzkości rewolucję oraz 2 
wojny światowe „Prawda“ by= 
ła, najpotężniejszym, najbar- 
dziej wielostronnym  instru- 


„mentem partii bolszewickiej, 
przóodującej siły międzynaro- 
dowego ruchu robotniczego, 


` przodującej siły współczesnego 


świata. 

w „Prawdzie”, w 40-letniej 
historii centralnego organu 1 
bojowego oręża partii bolsze- 
wickiej, znajduje żywe odbicie 
bohaterska walka proletariatu 


pod wodzą Lenina i Stalina o 


wcielenie w życie idei socja- 
lizmu. Dzieje „Prawdy“ zwią- 
zane są jak najściślej z dzie- 
jami Wielkiej Rewolucji Pa- 
ździernikowej, z dziejami naj- 
większych walk społecznych, 
które dały początek nowej e- 
poce — epoce zwycięstwa sa- 
cializmu, epoce Lenina-Stalina. 


Wychowawca 
mas pracujących 


W ciągu 40 lat pełni „Praw- 
da“ doniosłą misję wyrazicie- 
la polityki: WKP(b), rolę nie- 
zastąpionego wychowawcy 
mas pracujących w duchu 
walki i ideologii rewolucyj- 
nej. Pełni ona rolę kolektyw- 
nego agitatora, propagandzisty 
i organizatora, podnosząc te 
funkcje na najwyższy poziom 
ideowo - - polityczny. 


"niej zależało, 
poród, aby udziesięciokrotnić 


skazać na męki 


dziły się. 
istnienia „Prawdy“ i 
ki obejmuje okres, który” pod 


„Prawda“ uczy nie tylko 
aktyw partyjny ale i wielo- 
milionowe masy ludu-pracu- 
jącego, jak w codziennej pra- 
cy i walce przyswajać sobie i 
wcielać w życie wytyczne 
marksizmu - leninizmu. 

Uporczywie i wytrwale, z 
podziwu godną umiejętnością, 
czerpaną z bezpośrednich 
wskazań genialnych wodzów 
partii — Lenina i Stalina — 
pracowała „Prawda“ w ciągu 


tych 40 lat nad podnoszeniem 


świadomości politycznej mas, 
mobilizując nieustannie ich 


"aktywność w walce o umoc= 


nienie dyktatury proletariatu, 
w walce o budownictwo ko- 
munizmu. 

Z okazji 10-lecia „Prawdy“ 
Lenin pisał w 1922 r.: 

„Tylko dziesięć lat minęło 
od tej pory! a według treści 
walki i ruchu przeżyto w tym 
czasie — ze sto latl...“ 

W tym samym artykule Le- 
nin ostrzegał: „„Ta burżuazja, 
która zrobiła, wszystko co od 
aby utrudnić 


niebezpieczeństwo i męki po- 
ródu władzy proletariackiej 
w Rosji, jest jeszeze w stanie 
i na śmierć 
miliony i dziesiątki milionów 
ludzi poprzez  białogwardyj- 
aas i imperialistyczne wojny 
p d.* 
Przewidywania Lenina spraw- 
Następnych 30 lat 
i jej wal- 


względem głębi przeżyć 
przeobrażeń równy jest Ta 
kom lat w dotychosowej 
historii ludzkości. 


„Nosicielem przykazań Le- 
nina i chorążym rewolucyjnej 
walki proletariatu o komu- 
nizm“ — nazwał „Prawdę“ to- 
warzysz Stalin z okazji * jej 
piętnastolecia. 

„Prawda“ na~ przestrzeni 
tych lat dawała kwintesencję 
ogromu doświadczeń, wnikli- 
wych poszukiwań myśli „rnar- 
ksistowskiej i twórczych roz- 
wiązań partii Lenina — Stali- 
na w oparciu o cały wieloletni 
i bieżący dorobek rosyjskiego i 
międzynarodowego ruchu ro- 
botniczego, w oparciu © prze- 


bogaty dorobek pierwszego * 


' członek Biura 


"WARSZAWA (PAP). 


— 5 bm. z okazji 40-lecia 


dziennika „Prawda“ odbyła się w Teatrze Narodowym 
w Warszawie uroczysta akademia zorganizowana 


przez Komitet Centralny 
tii Robotniczej. 


Akademii przewodniczył 
Politycznego 
KC PZPR premier J. Cyran- 


kiewicz, w prezydium zasie- 


dli członkowie Biura Politycz-- 


nego KC PZPR: J. Berman, A. 
Zawadzki, R. Zambrowski, E. 
Ochab, oraz Budowniczy Pol- 
ski Ludowej, F. Fiedler, rektor 
Instytutu Kształcenia Kadr 
Naukowych, Z. Modzelewski, 
redaktor naczelny „Trybuny 
Ludu“ L. Kasman, kierownik 


Wydziału Prasy i Wydawnictw Ń 


KC PZPR S. Staszewski, prze- 
wodniczący CRZZ W. Kłosie- 
wicz, warszawski korespon- 
dent „Prawdy“ J. I. Makaren- 


Posie zjednoczonej Par- 


ko,, kierownik Wydziału Za- 
granicznego KC PZPR O. Dłu- 
ski, przewodniczący ZG ZMP 
"W. Matwin, sekretarz Komi- 
tetu Warszawskiego KC PZPR 
w. Wicha, redaktor naczelny 
-Nowych Dróg" R. Werfel, 
sekretarz gen. ZG Związku 
Literatów Polskich J. Putra- 
ment, gen bryg. L. Krzemień, 


przewodniczący ZG Stowarzy- 
"szenia Dziennikarzy Polskich 
red.H . Korotyński i przodują- 
cy korespondeńci robotniczy i 
chłopscy: Śmigocka, Zatorski 
"oraz drukarze - przodownicy 
pracy: Krzyczkowski i Szcze- 


pański. 
Na uroczystość przybyli 
członkowie Biura Polityczne- 


go KC PZPR, członkowie Ra- 
dy Państwa, członkowie Rzą- 
du R.P., członkowie KC PZPR, 
przedstawiciele władz naczel- 
nych stronnictw politycznych 
4 organizacji masowych, re- 
daktorzy naczelni pism i wy- 
dawnictw oraz liczni dzienni- 
karze, korespondenci robotni- 
czo - chłopscy i przedstawi- 
ciele świata kulturalnego sto- 
licy. i 
Wśród przedstawicieli dy- 
plomatycznych państw za- 
przyjaźnionych obecny był 
ambasador ZSRR A. A. Sobo- 
lew. i 

W akademii wzięli również 
udział warszawscy korespon- 
denci prasy radzieckiej. 

Po odegraniu hymnów na- 
rodowych Polski i ZSRR aka- 
demię zagaił członek Biura 


Politycznego KŒ PZPR pre- 
mier J. Cyrankiewicz, którego 
słowa zebrani przyjęli burzli- 
wymi oklaskami. 

Referat o 40-letniej działal- 
nośqg leninowsko-stalinowskiej 
„Prawdy“ wygłosił członek 
Biura Politycznego KC PZPR 
Jakub Berman. 

Korespondent „Prawdy“ J. 
I. Makarenko przekazuje Ze- 
branym najserdeczniejsze po- 
zdrowienia i życzenia w imie- 
ntu zespołu gazety „Prawda“. 

Jednomyślnie zostaje przy- 
jety, odczytany przez prze- 
wodniczącego ZG Stowarzy- 
szenia Dziennikarzy Polskich 
H. Korotyńskiego, tekst listu 
do redakcji „Prawdy“. 

Następnie odbyła się bogata 
część artystyczna. 


Przemówienie członka Biura Politycznego KC PZPR 
premiera Józefa Cyrankiewicza 


Towarzysze | Obywatele! 
Redaktorzy i _ Publicyści! 
Dziennikarze i Propagandzi- 
ści! Korespondenci i Czytel- 


Witamy dziś w Polsce uro- 
czystą akademią — 40 roczni- 
cę ukazania się pierwszego 
numeru  leninowsko - stali- 
nowskiej „Prawdy”. 

Witamy, i za swoje święto, 
za święto polskiej walczącej 
prasy — współtwórczyni pol- 
skiego budownictwa socjali- 
stycznego — uważamy święto 
zwycięskiej „Prawd$* wiel- 
kiej partii bolszewików 
zwycięskiej „Prawdy“ okresu 
walki o obalenie car 
cięskiej „Prawdy“ Rewolucji 
Październikowej, zwycięskiej 
„Prawdy“ okresu bohaterskie- 
go budownictwa socjalistycz- 
nego, zwycięskiej „Prawdy* 
okresu wojny z faszyzmem o 
wolność narodów i dernokra- 


nicy! 


tu, zwy= 


cję, płomiennej „Prawdy“ , — 
walki o pokój i postęp ludzko- 
ści. 


„Bojowość, siła 1 zasięg od- 
działywania, stopień kształto- 
wania rewolucyjnej świado- 
mości szerokich mas sprawiły, 
że w okresie po . powstaniu 
„Prawdy“ gdy wraz- z 
„Prawdą“ wyrastało całe po- 
kolenie proletariatu rewolu- 
cyjnego, które dokonało póź- 
niej Październikowej Rewolu- 
cji Socjalistycznej —  bolsze- 
wików nazywano „prawdzi- 
stami“, - ` 


"Od owego czasu, gdy „Praw- 
da“ z roku 1912 — zakładała 
— jak pisze towarzysz Stalin 
— fundamenty dla zwycięstwa 
bolszewizmu w roku 1917 
„minęło 40 lat — a na funda- 
mentach Rewolucji Paździer- 
nikówej wyrosła niezwyciężo- 


Z" 


Poliłycznego KC PZPR 


państwa robotniczo-chłopskie- 
go i budownictwa socjalizmu. 
4 Na przestrzeni tego czasu 
„Prawda“ była nie tylko naj- 
czulszym sejsmografem, reagu- 
jącym na wszystkie najwięk- 
sze wydarzenia, na wszystkie 
widoczne i gołym okiem nie- 
widoczne wstrząsy w życiu 
społeczeństw, w życiu klas u- 
padających i w życiu klasy 
wschodzącej, w życiu klasy 
robotniczej, walczącej o zwy- 
cięstwo i już zwycięskiej. , 
„Prawda' nie ograniczała "się 
do rejestrowania faktów, lecz 
uogólniała dośwładczenia i wy- 


jaśniała sens wydarzeń, dawa- ` 


ła busolę, która pozwalała zro- 
zumieć sens toczącej się walki 
i wskazywała robotnikem, 
chłopom i inteligencji, wszyste 
kim uczciwym ludziom ich 
miejsce w tej walce, w walce 
przeciw faszystowskiemu zdzi- 
czeniu, przeciw krwiożerczym 
zapędom imperialistycznym. 
Na swych 4 kolumnach 
„Prawda“ pisze o tym, co się 
dzieje najważniejszego na ku- 
li ziemskiej. Odrzuca cieka- 
wostki, chwyta sprawy waż- 
kie, najistotniejsze. „Prawda“ 
odsłania i piętnuje bezdenne 
zakłamanie prasy burżuazyj- 
nej, która lubi swą prawdziwą 
twarz chować pod: maską 
pseudo-obiektywizmu. 
„Prawda“ wobec wszystkie- 
go co zachodzi na świecie zaj- 
muje czynną, walczącą posta- 


" wę. 


Wielka rola 
„Prawdy 
w rozwoju navki, 
literatury i sztuki 


Na łamach „Prawdy* toczy- 


ły się w ostatnich latach d;s- 


kusje w sprawie podstawo- 
wych założeń biologii, w spra- 
yie nauki Pawłowa i w spra- 
wach dotyczących innych dzie- 
dzin nauki. Dvskusje te pomo- 
gły przezwyciężyć różne błęd- 
ne koncepcje, hamujące roz- 
wój nauki i pchnęły badania 
naukowe w tych dziedzinach 
na nowe tory. 

Olbrzymie znaczenie miało 


j 


eaoin RRE Stali- 
na na łamach „Prawdy“ w dys- 
kusji w sprawie językoznaw- 
stwa. Prace tow. Stalina w 
ssprawie językoznawstwa, któ- 
re stanowią twórcze rozwinię- 
cie marksizmu, są nieocenio- 
nym wkładem do skarbnicy 
wiedzy ludzkiej i stały się 
bodźcem dla dalszego rozwoju 
twórczej myśli naukowej w 
różnych dziedzinach. 

Od pierwszych dni swego ist- 
nienia „Prawda“ otaczała opie* 
ką młodych, utalentowanych 
pisarzy i poetów spośród ro- 
botników. 

„Prawda“ na _ przestrzerń 
"dziesięcioleci odegrała — dzięki 

bezpośredniej pomocy tow. 
"Stalina — wielką rolę w roz- 

woju literatury i sztuki ra= 
dzieckiej. 

„Prawda“ ma olbrzymie za- 
sługi w dziedzinie zwalczania 
burżuazyjnych wpływów, for- 
malizmu i tendencji kosmopo- 
litycznych w literaturze i sztu- 
ce. 

„Prawda“ okazała poprzez 
ideową, konsekwentną kryty- 
kę nieocenioną pomoc w wal- 
ce o realizm socjalistyczny w 
literaturze i teatrze, w filmie i 
„malarstwie, w muzyce i archi- 
tekturze, w walce o ideową, 
walczącą sztukę — współtwór- 
zę nowego człowiśka. 

Z pomocy tej korzystają rów- 
nież pisarze i artyści w Polsce 
i w innych krajach demokracji 
ludowej, 

„Prawda“, która idąc dro- 
gą leninowskiej „Iskry“, stwo- 
mz a dziennik nowego typu, 

o nowym obliczu i o nowym 

' stylu, torowała drogę ideowej, 
rewolucyjnej prasie we wszys- 
tkich krajach. Dla nas wszys- 
tkich „Prawda* jest wzorem 
głębokiej ideowości, nieustępli- 
wej bolszewickiej pryncypial- 
ności > niezłomnej wiernośći 
zasadom marksizmu-leninizmu, 
twardej, nieprzejednanej po- 

stawy wobec wypaczeń ideo- 
logicznych, wobec wszelkich 
obiawów oportunizmu. 

„Prawda“ jest dla nas wzo- 
rem ścisłości i skrupulatności 
w pracy dziennikarskiej, tros- 
ki o jasność i precyzję myśli. 

„Prawda“ pisze o sprawach 
wielkich z niezwykłą prostotą, 
bez afektacji, z powściągliwoś- 


na epoka wyzwolenia ludzko- 
ści z pęt imperializmu, epoka 
zwycięskiego socjalizmu, 


Z tej epoki wyrosła i wol- 
ność naszego narodu i polska 
rewolucja, która zrzuciła z na- 
rodu kapitalistyczno - obszar- 
nicze jarzmo. 


Pismo „Prawda” jest dziś 
sztandarem prasy robotniczej 
i komunistycznej całego świa- 
ta, prasy walczącej z trucizną 
kłamstwa podżegaczy wojen- 
nych 4 ich pomocników, prasy 
/walczącej z krzywdą i wyzy- 
skiem, prasy kształtującej i 
uzbrajającej świadomość setek 
milionów bojowników o pokój 
i postęp, budowniczych nowe- 
go jutra. Święcić dumne 40- 
lecie „Prawdy“, która stała się 
prawdą naszej epoki, oznacza 
mocniej niż kiedykolwiek 
zdawać sobie sprawę, jak nie- 


zwykle potężna jest rola pra- 
sy jako oręża zwycięskiej wal- 
ki o najszlachetniejsze ideały 
ludzkości, — oznacza uczynić 
wszystko, aby wzrosła jeszcze 
bardziej żarliwość, pasja, bo- 
jowość, siła przekonywania i 
szczerość naszej walczącej 
prasy, aby zacieśniła się jesz- 
cze bardzięj więź prasy z czy- 
telnikiem i czytelnika z swoją 
prasą, aby prasa nasza uświa- 
damiając i informując, ucząc 
i mobilizując, pomagała żyć, 
rozumieć, pracować i walczyć 
milionom budowniczych socja- 
lizmu, aby była tak jak sław- 


na „Prawda“ — współtwórcą. 


nowej epoki i nowego człowie- 
ka. 

Uprzytomnieniu sobie tych 
wielkich nowych zadań służyć 
winien nam obchód 40-lecia 
„Prawdy“. 


tow. Jakuba Bermana 


cią, za którą się kryje ogrom 
uczucia. 

„Prawda” bezlitośnie biczu- 
je wroga i wrogą ideologię, 
zwalcza wszelki pojednawczy 
stosunek do wroga i wrogich 
ideologii. „Prawda“ potrafi 
boleśnie kłuć żądłem satyry 
niedołęstwo i zarozumialstwo, 
bezduszność i biurokratyzm. 

Równocześnie zaś „Prawda* 
otacza największą opieką każ- 
dą cenną inicjatywę, z naj- 
większą troskliwością pielę- 
gnuje szlachetne objawy no- 
wej socjalistycznej moralnoś- 
ci, wszelką bezinteresowność, 
ofiarną pracę społeczną, 


W walce o pokój, 
demokrację 
i socjalizm 
Nowy człowiek radziecki, 
członek socjalistycznego spo- 


łeczeństwa, człowiek budują= 
cy dziś komunizm rósł i kształ- 


'tował się w nowym klimacie, 


zrodzonym przez Wielką Re- 
wolucję Październikową, rósł 
i kształtował się w ogniu wal- 
'ki nowego ze starym. Niezli- 
czone są fronty tej walki — 
na budowie olbrzymów prze- 
mysłowych i nowych miast, w 
kołchozach i w państwowych 
gospodarstwach rolnych, przy 
tworzeniu nowych mórz i ka- 
nałów i przy zalesieniu olbrzy- 
mich stepów, w okopach czasu 
wojny i w audytoriach uni- 
wersyteckich, w szkole i w do- 
mu rodzinnym — ale wszędzie 
czuje się oddziaływanie „Praw- 
dy“ — przewodnika idei partii, 
jej wskazań, haseł i dyrek- 
tyw. 


„Prasa — mówił towarzysz 
Stalin w 1923 roku — nie jest 
masowym aparatem, masową 
orgańizacją, a jednak zadzierz- 
ga ona nieuchwytną więż mię- 
dzy partią a klasą robotnicza 
— więź, która pod względem 
swej mocy dorównuje każdej 
z przekładni o charakterze 
masowym... Prasa to najsil- 
niejsza broń, za pomocą której 
partia co dzień, co godzina 
przemawia do klasy robotni- 
czej w swoim, potrzebnym jej 
języku. Innych środków na- 
wiązania nici duchowych mię= 


1 


"ką 


dzy partią a klasą, innego rów- 
nie giętkiego aparatu nie ma 
w przyrodzie“. l 


„Prawda“ jest wyrazicielem 
tego potężnego czynnika spo- 
łecznego, tej nieuchwvtnej 
lecz stale działającej siły, jaką 
jest proletariacka opinia pu- 
bliczna, równocześnie zaś od- 
działuje na opinię publiczną, 
kształtuje ją. „Prawda“ była 
inicjatorką ruchu korespan- 
dentów robotniczych i chłop- 
skich, owych „dowódców pro- 
letariackiej opinii* — jak ich 
nazwał towarzysz Stalin, ru- 
chu, który ma swój wielki 
wkład w walkę o zwycięstwo 
socjalizmu, o nowego człowie- 
ka — budowniczego komuniz- 
mu. 

W świecie kapitalistycznym 
burżuazja. stara się zagłuszyć 
1 zafałszować prawdziwą opi- 
nię publiczną, zniekształcić ją 
i wykoślawić przy pomocy 
bardzo wyrafinowanego syste- 
mu złożonego z przemocy i 
oszustwa. W systemie tym nie- 
małą rolę odgrywają trusty 
prasowe, nastawione na seryj- 
ną produkcję codziennie så- 
czonych kłamstw, nie byle ja- 
rolę odgrywają filmowa 
„fabryki snów", obezwładnia- 
jacych wolę, nie mówiąc już c 
roli reakcyjnej szkoły i reak- 
cyjnego kleru. „Ludzie sami 
tworzą swoją historię — pisał 
Lenin w artykule poświęco- 
nym 10-leciu „Prawdy“ 
tworzą ją swoją głową i swo- 
im sercem", ; 

„Główną przyczyną ogrom- 
nego przyśpieszenia rozwoju 
światowego jest wciągnięcie 
do niego nowych setek i setek 
milionów ludzi* (Lenin). Nie 
wolno nam zamykać oczu na 


— 


fakt, że jeszcze dziesiątki mi- ` 


lionów. ludzi w różnych kra- 
jach są w niewoli imperiali- 
stycznych kłamstw, ulegają 
histerii wojennej, mają bielmo 
na oczach, które nie pozwala 
im jeszcze dostrzec prawdy i 
zrozumieć sensu toczących się 
wydarzeń. O serca i umysły 
tych ludzi toczy się uporczywa 
walka. Od wyników tej walki, 
od tego czy pomożemy tym 
ludziom otrząsnąć się z tru- 
t.zny imperialistycznej, od te- 
go w jakiej mierze “da 
(Dalszy ciąg na str. 3-ej) 


z 


a) 


się | 


planowe zaopatrzenie 
ludności miast w mleko 
i jego przetwory, 
b oddziaływanie na wzmo- 
żenie hodowli bydła ro- 
gatego, zwłaszcza w gospodar- 
stwach mało i średniorolnych 
i podniesienie w ten sposób 
dochodowości tych © gospo- 
darstw, ? 
zapewnienie sprawiedli- 

c) wego rozłożenia obo- 
wiązków wobec państwa na 
wszystkie gospodarstwa rolne 
tak, by kułacy oraz spekulan- 
ci mlekiem nie mogli uchylać 
się od przypadających na nich 
obowiązków. 

Obowiązkowe dostawy obej- 
mują jedynie część ogólnej 
produkcji mleka gospodarstw 
chłopskich. Pozostałą poważną 
część produkcji mleka chłopi 
mogą sprzedać po cenach ko- 
rzystnych, ustalonych zgodnie 
ze zmianami sytuacji rynko- 
wej zakładowi mleczarskiemu, 


bądź  zbywać bezpośrednio 
konsumentom. 

Obowiązkiem dostaw objęte 
są wszystkie gospodarstwa 


rolne od pół hektara użytków 
rolnych wzwyż oraz gospodar- 
stwa mleczarskie, prowadzące 
w miastach chów krów doj- 
nych. 

Dostawy oblicza się według 
jednolitej normy dla całego 
powiatu. Normy dostaw uw- 
zględniają możliwości produk- 
cyjne powiatu, a w szczególno- 
ści poziom hodowli i towaro- 


.wość gospodarstw rolnych. 


W roku 1952 normy w lit- 
rach o zawartości tłuszczu 
obowiązującej dlą danego wo- 
jewództwa na 1 ha użytków 
rolnych ustalone zostały na 
okres od 1 maja do 31 grud- 
nia. Dostarczone w ramach 
obowiązkowych dostaw mleko 
o wyższej lub niższej zawar- 
tości tłuszczu będzie przeli- 
czane na większą lub mniej- 
szą ilość mleka w zależności 
od prdfentu tłuszczu. 

Mleko dostarczone od 1 ma- 
ja zalicza się na dostawy obo- 
wiązkowe. 

Od obowiązkowych dostaw 
mleka zwolnione są: 

1 gospodarstwa rolne o 
obszarze poniżej 0,5 ha 
użytków rolnych, 

2 gospodarstwa rolne © 

obszarze nie przekra- 
czającym 1 ha: 

a) jeśli posiadacze tych go- 
spodarstw mają żej 60 
lat i w gospodarstwie nie ma 
członków rodziny ponad 14 
lat, 

b) jeśli posiadacz gospodar- 
stwa odbywa służbę wojsko- 
wą i w gospodarstwie nie ma 
członków rodziny, zdolnych do 
pracy poza jedną kobietą i 
dziećmi do 14 lat. , 


3 Gospodarstwa rolne pro- 
wadzone przez szpitale, 
sierocińce, domy starców, sa- 
natoria, prewentoria oraz do- 
my zdrojowe, ; 
4 gospodarstwa  mleczar- 
skie w miastach, posia- 
dające jedną krowę, ponadto 
w roku 1952 mogą być zwol- 
nione od obowiązkowych do- 
staw mleka gospodarstwa rol- 
ne o obszarze nie przekracza” 
jącym 2 ha użytków rolnych, 
położonych na terenie woje- 
wództw: warszawskiego, byd- 
goskiego, poznańskiego, łódz- 


kiego, kieleckiego, lubelskiego, 
białostąckiego, katowickiego, 
krakowskiego, rzeszowskiego, 
m. st. Warszawy i Łodzi oraz 
gospodarstwa o obszarze nie 
przekraczającym 3 ha użyt- 
ków rolnych w pozostałych 
województwach — nie posia- 
dające krowy. 

Zwolnienia te dotyczą tylko 
roku 1952, gospodarstwa te za- 
tem winny przygotowywać się 
do tego, aby móc już w roku 
1953 wykonać obowiązek do- 
staw mleka. 

Posiadacze gospodarstw rol- 
nych o obszarze do 5 ha, poło- 
żonych na terenie województw: 
warszawskiego, bydgoskiego, 
poznańskiego, łódzkiego, kie- 
leckiego, lubelskiego, biaio- 
stockiego, katowickiego, kra- 
kowskiego, rzeszowskiego, m. 

Warszawy i Łodzi oraz po- 
siadacze gospodarstw rolnych 
o obszarze do 6 ha użytków 
rolnych — w pozostałych wo- 
jewództwach, mogą korzystać 
sz obniżenia dostaw: i 

o 20 procent, jeżeli mają na 
utrzymaniu troje dzieci poni- 
żej 14 lat, 

_ o 35 procent, jeżeli mają na 
utrzymaniu czworo dzieci po- 
niżej lat 14, 

o 50 procent, jeżeli mają na 
utrzymaniu pięcioro i więcej 
dzieci poniżej lat 14. 

Gospodarstwa rolne, których 
grunty orne, łąki lub pastwiska 
5 i 6 klasy stanowią co naj- 
mniej 30 procent ogólnego ob- 
szaru gruntów rolnych, mogą 
korzystać z obniżenia obowiąz- 
kowych dostaw, przypadają- 
cych z tych gruntów — o 20 
procent. 

Obniżenie dostaw  przysłu- 
guje ponadto wszystkim go- 
spodarstwom rolnym, prowa- 
dzącym wychów cieląt lub po- 
siadającym „licencjonowane 
stadniki. 

Za każde cielę zakwalifiko- 
wane do hodowli i odchowane 
przysługuje obniżka w obo- 
wiązkowych dostawach w wy- 
sokości 120 litrów. 

Za wychów cieląt od krów 
zarodowych zmniejsza się obo- 
wiązek dostawy o 300 litrów. 

Gospodarstwa rolne i mle- 
czarskie obowiązane są dostar= 
czyć mleko na poczet obowiąz= 
kowych dostaw do uspołecz= 
nionych punktów skupu (złew= 
ni). Dostarczone mleko powin= 
no być gatunku pierwszego i 
odpowiadać następującym wa- 
runkom: 

a) mleko pełne, z którego nie 
nie ujęto, ani do którego nie 
nie dodano, 

b) czyste, 
według obowiązującej 
czystości, 

c) zawartość tłuszczu nie mo- 
że być mniejsza niż 2,6 proc., 

‘dy stopień kwasowości nie 
większy niż 8 st. sh. 

Za mleko dostarczone na po- 
krycie obowiązkowych dostaw 
w okresie letnim, tj. od 1 maja 
do 31 października, przysługu- 
je dotychczasowa letnia cena 
90 groszy za jeden litr mleka 
o zawartości tłuszczu obowią- 
zującej dla danego wojewódz= 
twa. i 

Po wykonaniu miesięcznego 
planu obowiązkowych dostow 
gospodarstwa rolne i mleczar- 
skie mogą dostarczyć mleko do 
uspołecznionych punktów sku- 
pu jako dostawy ponado50- 
wiązkowe. 

Za mleko dostarczone ponad 
obowiązkowe dostawy gospo- 
darstwa otrzymują wyższą ce- 
nę od ceny płaconej za dosta= 
wy obowiązkowe. 


nie zabrudzone, 
skali 


Wysokie odznaczenia państwowe 
dla robotników i naukowców łódzkich 


Na wczorajszej sesji Rady 
Narodowej m. Łodzi zastępca 
przewodniczącego Prezydium 
RN, tow. E. Bugajski, w imie- 
niu Prezydenta Rzeczypospoii- 


tej udekorował kilkanaście 0-- 


sób wysokimi odznaczeniami 
państwowymi za ofiarną pra- 
cę zawodową i społeczną. 
Orderem Sztandaru Pracy II 
klasy za wybitne osiągnięcia 
na polu naukowym i dydak- 
tycznym odznaczony został 
profesor Uniwersytetu , Łódz- 
kiego, dr Tadeusz Wolski. 
Krzyżami Oficerskimi Orderu 
Odrodzenia Polski odznaczeni 
zostali rektor Politechniki 
Łódzkiej, prof. dr Osman Ach- 
matowicz, i profesor Uniwer- 


HOPE 000000090600064600400090000.60050000999906000060606006006069008600099609000005000 POOOOPOOOŁOGOKOOEOOKEÓR WN) 


I piętro. 


~ 


w niedzielę od 10 do 18. 


LLLLLETETTETETTETTETTETEYEETECOEEOTETETETTEEPETEEETTTOTEEEEEETEPEEEETETEEPEPE EEEE 


Nr. 219-42). 


nananzanRARNZKZRZZZWPEYPENEZZPRNANZYNNNPWNNZZNEZNEZEZEEEA5W5%%N07 


Dziś o godzinie 18 nastąpi otwarcie 


WYSTAWY 


pod nazwą 


„Głos Robotniczy” w walce o plan 


oraz 


wystawy . gazetek ściennych 


Obie wystawy mieszczą się w lokalu redakcji 
„Głosu Robotniczego”, Łódź, ul. 


Wystawy są dostępne dla zwiedzających od środy. 
dnia 7 maja br., codziennie w godzinach od 12 do 20, 


Zakłady pracy i szkoły, pragnące grupowo przy- 
być na wystawę, proszone są o telefoniczne uzgod- 
nienie godziny ż kierownictwem wystawy (telefon 


sytetu Łódzkiego, dr Jan Musz- 
kowski. 

Złote Krzyże Zasługi otrzy= 
mali: Józef Wójcik, Stanisław 
Perdas, Władysław Pipiorski 
— robotnicy łódzcy, którzy wy= 
konali zadania Planu 6-letnie= 
go, oraz Teodor Nowinowski z 
ZPO im. Więckowskiego, któ- 
ry 63 lata pracuje jako palacz, 

Srebrnymi Krzyżami Zasłu- . 
gi odznaczeni zostali: Jan Ja- 
guszewski, Józef Golczewski i 
Adela Miciak za ofiarne wy- 
siłki i aktywny udział w wal- 
ce z analfabetyzmem, a Brązo- 
we Krzyże Zasługi za wy- 
datny udział w zwalczaniu a- 
nalfabetyzmu otrzymali Stani- 
sław Karliński, Wacław Boro- 
wiec i Janina Wiśniewska. 


Piotrkowską 96, 
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Delegacja młodzieży polskiej 
o swym pobycie w NRD 


WARSZAWA (PAP). Członkowie delegacji młodzie- 
Ży polskiej, która w dniach od 26 kwietnia do 3 maja 
br. bawiła z okazji Miesiąca Przyjaźni Niemiecko = Pol- 
skiej w gościnie u młodzieży NRD, podzielili się swymi 
wrażeniami z przedstawicielami prasy stołecznej na kon- 
ferencji w Zarządzie Głównym ZMP. 


Ku czci Hugo, 
da Vinci, Gogola 


i Avjcenny 
Uroczyste zebranie 


w Pekinie 


PEKIN (PAP). — W dniu 4 
maja odbyło się w Pekinie u- 
roczyste zebranie dla uczcze- 
nia pamięci wybitnych pisa- 
rzy i uczonych Wiktora Hugo, 
Leonarda da Vinci, Mikołaja 
Gogola i Avicenny. 

Zebranie zostało zorganizo- 
wane przez Chiński Komitet 
Obrony Pokoju i Walki prze- 
ciwko Amerykańskiej Agresji. 
Towarzystwo Przyjaźni S 
sko - Radzieckiej i Chińskie 
Stowarzyszenie Pracowników 
Literatury i Sztuki. 

Na zebraniu wygłosił prze- 
mówienie-Kuo Mo-żo. + 


W czasie swego pobytu w 
NRD  10-osobowa delegacja 
młodzieży polskiej, składająca 
się z młodych robotników, stu- 
dentów i przedstawicieli ak- 
tywu centralnego ZMP, zwie- 
dziła Berlin, kombinat hutni- 
czy „Wschód“, kilka ośrodków 
robotniczych w Saksonii i 
Brandenburgii oraz uczestni- 
czyła w olbrzymiej manifesta- 
cji 1l-majowej mieszkańców 
Berlina. 

Niezapomniane wrażenie od- 
nieśli członkowie  młodzieżo- 
wej delegacji polskiej z wizy- 
ty u prezydenta NRD — Wil- 
helma Piecka, który żywo in- 
teresował się życiem i osiągn.ę- 
ciami młodzieży polskiej w 
pracy i nauce. 

W czasie naszego pobytu w 
Niemieckiej Republice Demo- 
kratycznej — stwierdzili człon- 
kowie delegacji — 
deczny, przyjazny stosunek 0- 
bywateli NRD, a szczególnie 
młodzieży niemieckiej do na- 
rodu polskiego. 


Ponad 102 miln. książek 


wydrukowano 


WARSZAWA (PAP). W roku 
1951 wydrukowano w Polsce 
ponad 102 miliony egzempla- 
rzy różnego rodzaju książek, 
podczas gdy w roku 1938 wy- 
dano zaledwie 29 milionów eg- 
zemplarzy, W związku z wie- 
lokrotnym zwiększeniem pa- 
kładów i pozycji wydawiu- 
czych liczba książek przypada- 
jących na jednego mieszkańca 
wynosi 4 egzemplarze, gdy 
tymczasem w roku 1938 na je- 
dnego mieszkańca przypadało 
0,8 książki. 


W walce o wykonanie pla- 
nów wydawniczych i dostar- 
czenie masom wartościowej 
książki, poważną rolę odgry- 
wa prowadzone od połowy ub. 
roku międzyzakładowe, mię- 
dzyzespołowe i indywidualne 
współzawodnictwo wśród ro- 
botników przemysłu graficz- 
nego. 


Współzawodnictwo to doty- 
czy przede wszystkim wzróstu 


Ponad 500 tys. 
związkowców skorzysta 
w sezonie letnim 
z wczasów pracowniczych 


WARSZAWA (PAP). — Po- 
nad 500 tys. związkowców, ko- 
rzystających w tegorocznym 
sezonie letnim z wczasów 
pracowniczych, zapewnione 
ma doskonałe warunki wypo- 
czynku. 

Do użytku wczasowiczów od- 
danych zostanie po przepro- 
wadzonym generalnym re- 
moncie ok. 1.500 domów wcza- 
sowych, które zaopatrzone zo- 
stały w sprzęt sportowy i tu- 
rystyczny. 


Ministerstwo Handlu We- 
wnętrznego wydało specjalne 
zarządzenie, gwarantujące 


ośrodkom FWP wysoką ja- 
kość pożywienia i urozmaice- 
nie jadłospisu. 


Po raz pierwszy FWP urzą- 
dza wczasy w mieście dla ro- 
botników i pracowników rol- 
_nych. Przebywając przez okres 
7 dni w luksusowo urządzo- 
nym Pałacu Wczasów Miej- 
skich w Warszawie, miegeczą- 
cym się w gmachu b. Resursy 
Obywatelskiej, będą oni mieli 
możność poznania zabytków, 
budownictwa oraz życia spo- 
łecznego naszej stolicy. 


Ę je 
Gzealegoświora 
M PRAGA. — Na zapro- 
szenie rządu czechosłowackie- 
go przybyło do Pragi ponad 
200 dzieci koreańskich — sie- 
rot po bojownikach poległych 
w walce przeciwko najeźdźcom 
amerykańskim. 

EJ NOWY JORK. — Prasa 
donosi z La Paz, że Rewolu- 
cyjna Partia Lewicowa zwró- 
ciła się do robotników z ape- 
-]lem, w którym domaga się 
- natychmiastowej nacjonaliza- 
cji kopalń bez odszkodowania 
oraz przeprowadzenia refor- 
my rolnej. 

MH MADRYT. — Oprawcy 
frankistowscy bestialsko tor- 
turują uwięzionych hiszpań- 
skich patriotów =- antyfaszy= 
stów, którzy brali udział w 
strajku barcelońskim. 


M TEHERAN. — Prasa. 
irańska zwraca uwagę na 
fakt, że ambasador USA w 


Teheranie — Henderson wy- 


wiera nadal nacisk na rząd” 


irański we wszystkich waż- 
niejszych sprawach polityki 
zagranicznej Iranu. 

LONDYN. Rada 
Związków Zawodowych Man- 
chesteru i Salfordu uchwali- 
ła rezolucję potępiającą zbro- 
dnie generała  Templera na 
Malajach i domagającą się 
wycofania stamtąd wojsk bry- 
tyjskich. 

M NOWY JORK. — Dzien- 
nik „New York Times“ dono- 
si z Meksyku, że policja are- 
sztowała sekretarza general- 
nego Meksykańskiej Partii 
Komunistycznej Dionisio En- 


gina. $ 


w roku 1951 


wydajności pracy, obniżania 
kosztów własnych produkcji, 
polepszania jej jakości, maksy- 
malnego wykorzystania surow-= 
ców i materiałów pomocni- 
czych. Załogi wielu zakładów 
graficznych mają już poważne 
osiągnięcia w tej dziedzinie. 


Bandycki napad 
bojówkarzy de Gaulle'a 


PARYŻ (PAP). W niedzielę 
odbyło się w Paryżu końcowe 
posiedzenie końgresu Republi- 
kańskiego Związku Oficerów i 
Podoficerów Rezerwy. Kilku- 
dziesięciu bojówkarzy faszy- 
stowskich, wśród których znaj- 
dowali się repatriowani żołnie- 
rze francuskiego pae EA eks- 
pedycyjnego w Korei, Usiłowa- 
ło przerwać obrady. W chwili 
gdy przewodniczący związku, 
gen. Petit, wygłaszał przemó- 
wienie końcowe — na salę 
wdarło się 40 bojówkarzy z 0- 
krzykami na cześć de Gaulle'a. 
Zaatakowali oni niektórych u- 
czestników kongresu, a przy 
sposobności skradli kilka skó- 
rzanych teczek, wiecznych piór 
itd. Wobec zdecydowanej po- 
stawy zebranych- oficerów, i 
po dka rezerwy, bandyci 
faszys scy musieli wycofać 
się. 

Podczas napaści bojówkarzy 
generał Petit i kilku innych u- 
czestników kongresu odnieśli 
obrażenia. 


wszędzie 
zauważyliśmy niezwykle ser- 


GŁOS ROBOTNICZY 


Ludność Goerlitz powitała 
Wyścig Pokoju 


manifestacją przyjaźni 


polsko-niemieckiej 


GOERLITZ (PAP). Potężną 
manitestacją powitała ludność 
Goerlitz uczestników Wyścigu 
Pokoju. 

Na manifestację przybyli ni- 
nister Oświaty Witold Jarosiń- 
ski oraz sekretarz Zarządu 
Głównego ZMP Więsław 
Ociepko. e 

Wielki wiec zagaił przedsta- 
wiciel młodzieży Goerlitz — 
Herbert Grasse. Wśród wie- 
lokrotnie ponawiających się 
okrzyków na cześć przyjaźni 
polsko-niemieckiej i pokoju 
światowego, na cześć Związku 
Radzieckiego i chorążego po- 
koju Generalissimusa Stalina, 
przemawiali redaktor naczel- 
ny „Neues Deutschland*— Ru- 
dolf Herrnstaedt, i minister 
Jarosiński. * 


Przemówienie 
red. Herrnstaedta 


Red. Herrnstaedt powiedział 
m. in.: 

* Uczestnicy potężnegdł Wy- 
ścigu Pokoju poznali w ciągu 
ostatnich dni przyjaźń i ser- 
deczność narodu polskiego, je- 
go entuzjazm 'dla budowy 
pięknej, mocnej Polski, jego 
wolę walki o pokój. Mam na- 
dzieję, że wasz przejazd przez 
teren Niemieckiej Republiki 
demokratycznej stanie się rów- 
nież wielką manifestacją przy- 
jaźni narodów i gotowości wal- 
ki w obronie pokoju. 

Znajdujemy się w przełomio- 
wym dla naszego narodu mo- 
mencie. Rządy amerykański, 
angielski i francuski odmawia- 
ją po dziś dzień — 7 lat po za- 
kończeniu drugiej wojny świa- 
towej zawarcia traktatu 
pokojowego z narodem nie- 
mieckim, ponieważ z niemiec- 
kiej bazy wypadowej pragną 
rozpętać trzecią wojnę świa- 
tową. 

W tych dniach, kiedy naród 
niemiecki stoi w decydującej 
walce o zapobieżenie układo- 
wi ogólnemu, Związek Ra- 
dziecki wypowiedział słowa 
wskazujące drogę zawarcia 
traktatu pokojowego z Niem- 
cami. Wszyscy przyjaciele po- 
koju w Niemczech, niezliczone 
masy ludzi w Niemczech Za- 
chodnich, rozumieją dziś, że 
propozycje radzieckie wyty- 
czają jedyną drogę do pokojo- 
wego porozumienia. Kiedy 16 
drużyn — mówił dalej Herrn- 
staedt — zobaczy na swej dro- 

e przez teren Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej na- 
sze nowe wielkie budowle po- 
koju, wtedy zrozumie, że Niem- 
cy weszły ostatecznie i nieod- 
wołalnie, na nową drogę. 


Ludobójcy amerykańscy 
szukają sposobów rozszerzenia 
wojny bakieriologicznej 


HAGA (PAP). — Jak dono- 
szą z Waszyngtonu 
„De Waarheid“ specjalna 
grupa pracowników centralne- 
go laboratorium biologicznego 
w Camp Detrick przy amery- 
kańskim Ministerstwie Wojny 
zakończyła doświadczenia, 
których celem było znalezie- 
nie nowych metod rozpowsze- 
chniania chorób zakaźnych w 
Azji środkowo - wschodniej i 
południowo - wschodniej. Do- 
świadczenia przeprowadzono 


pisze - 


w Arabii- Saudyjskiej, Ira- 
nie, Iraku, Indiach i w kilku 
innych krajach. Pracownicy 
tego laboratorium wykryli sze- 
reg gatunków owadów, które 
w warunkach azjatyckich mo- 
gą służyć jako nosiciele bakte- 
rii. 

Główną uwagę skoncentro- 


wano na doświadczeniach nad 
szarańczą „która jak wiadomo, 
potrafi pokonywać w locie 
bardzo wielkie odległości. 


Pozwólcie mi, drodzy przy- 
jaciele, powiedzieć jeszcze kil- 
ka słów o naszym stosunku do 
Polski, 

Umowa w sprawie granicy 
pokoju na Odrze i Nysie, pod- 
pisana w Zgorzelcu, otworzy- 
ła nową erę stosunków nie- 
"miecko-polskich. Poprzez gra- 
nicę nad Odrą i Nysą poszerza- 
ją się stale i pogłębiają więzy 
przyjaźni między naszymi na- 
rodami. My, niemieccy patrio- 
ci, zapewniamy naszych pol- 
skich przyjaciół, że jesteśmy 
zdecydowani bronić granicy na 
Odrze i Nysie wspólnie z na- 
szymi polskimi przyjaciółmi 
przeciwko każdej napaści. 


Przemówienie 
min. Jarosińskiego 


Min. Jarosiński w swym 
przemówieniu stwierdził mię- 
dzy in.: 

Wyścig Pokoju, organizowa- 
ny w roku bież. przez „Try= 
bunę Ludu“, „Rude Pravo“ i 
„Neues Deutschland" łączy w 
braterskiej sportowej rywali- 
zacji reprezentantów 16 naro- 
dów. Fakt, że obok sportow- 
ców z krajów demokracji lu- 
dowej i NRD stają dziś w tak 
wielkiej liczbie drużyny spor- 
towców z krajów kapitalisty- 
cznych, jest jeszcze jednym 
dowodem, że możliwe i poży- 
teczne jest pokojowe współży- 
cie i pokojowe stosunki mię- 
dzy krajami i państwami o 
różnych ustrojach społeczno - 
gospodarczych, jak to od daw- 
na, w imię interesów całej 
ludzkości, głosi Związek Ra- 
dziecki, > 

Ogromna popularność, jaką 
Wyścig Pokoju zyskał w Eu- 
ropie i w świecie jest również 
dowodem, jak potężne i głę- 
bokie pragnienie pokoju ozy- 
wia miliony prostych ludzi, 
jak potężna i niezachwiana 
jest ich wola zachowania i 
utrwalenia pokoju. 

Dalsza trasa Wyścigu Poko- 
ju prowadzi przez Niemcy de- 
mokratyczne, które stanowią 
kraj wyrwany spod władzy 


międzynarodowego kapitału i |. 
_światowego imperializmu. 


Walka, którą w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej 


prowadzą masy pracujące, zje- 
dnoczone w wielkim froncie 
narodowym pod prze 
Socjalistycznej Partii Jedności 
Niemiec i jej wypróbowanego 
przywódcy, wielkiego syna na- 
rodu niemieckiego, prezydenta 
Wilhelma Piecka, o pokojowe, 
zjednoczone i suwerenne 
Niemcy jest jednocześnie wal- 
ką o zagwarantowanie poko- 
ju w Europie 

Jadąc przez Niemcy demo- 
kratyczne, uczestnicy Wyścigu 
Pokoju będą mogli zobaczyć, 
jak naród niemiecki po prze- 
jęciu władzy w państwie przez 
lud pracujący walczy o zjed- 
noczenie i jak osiąga wspania- 
łe wyniki w dziele pokojowe- 
go budownictwa. 

Składając życzenia uczest- 
nikom Wyścigu dalszych suk- 
cesów zespołowych i indywi- 
dualnych w szlachetnej walce 

L/ 


> 


o zwycięstwo, minister Jaro- 
siński kończy swe przemówie- 
nie okrzykami: na cześć przy- 


* jaźni narodów miłujących po- 


kój, na cześć Polskiej Rzeczy- 
pospolitej Ludowej i NRD, na 
cześć Prezydenta R. P., Bole- 
sława Bieruta i Prezydenta 
NRD — Wilhelma Piecka, na 
cześć ostoi pokoju światowego 
— ZSRR i wodza całej postę- 
powej ludzkości — Józefa 
Stalina, 


Taniec nad przepaścią 
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Generalna klapa 
amerykańskiej prowokacji 


Rejonowy sąd karny w Pa- 
ryżu wydał wyrok w procesie, 
wytoczonym przez `“ trzech 
zdrajców: Kowalewskiego 
zdrajeę narodu polskiego, Dia- 
nu— zdrajcę narodu rumuń- 
skiego i Dymitrowa - Guemeto 


— zdrajcę narodu bułgarskie- 


go, przeciwko postępowym pi- 
sarzom francuskim: Renaud 
de Jouvenel i Andre Wurmse- 
rowi. Trójka zdrajców wystą- 
piła ze skargą o „oszczerstwo”. 


| Renaud de Jouvenel i Andre 


(«Rude Pravo") 


W propozyciach Związku Radzieckiego 
naród niemiecki widzi drogę | 
pokojowego zjednoczenia ojczyzny 


Przemówienie wicepremiera W. Ulbrichta 


BERLIN (PAP). W Uniwer 


ie im, Humboldta w 


Berlinie odbyło się na wydziale nauk społecznych ze- 
branie, na którym wicepremier rządu NRD Walter Ul- 
' bricht wygłosił przemówienie na temat znaczenia not 
Związku Radzieckiego do mocarstw zachodnich i ra- 


dzieckiego projektu podstaw traktatu 


Niemcami. 


Rząd radziecki — oświad= 
czył Walter Ulbricht — uzna- 
je prawo narodu niemieckie- 
go do samodzielnego bytu 
państwowego. W przeciwień- 
stwie do tego „układ ogólny”, 
który Adenauer zamiac:a za- 

rzeć z mocarstwami zachod- 
nimi, oznacza wyrzeczenie się 
suwerennych praw narodu nie- 
mieckiego. 

Zawarcie traktatu pakojo= 
wego — powiedział wicepre- 
mier Ulbricht — przyczyniło- ' 
by się także do utrwalenia po- 
koju w Europie. Dlatego też 
narody państw europejskich 
są żywotnie zainteresowane w 
pokojowym rozstrzygnięciu za- 
gadnienia niemieckiego. 

Po omówieniu  poszczegól- 
nych punktów propozycji 
ZSRR wicepremier Ulbricht 
stwierdził, że nastąpiła decy- 
dująca dla Niemiec chwila. 


rzającą do osiągnięcia porozu- 
mienia między Niemcami i do 


Przez stanowczą akcję zmie- | 


pokojowego z 


rzeprowadzenia wolnych wy- 
orów, naród niemiecki może 
nie dopuścić do wojny, którą 
chce rozpętać Adenauer, za- 
wierając militarystyczny „U- 
kład ogólny”, 


Spotkanie kompozytorów 
polskich 


z Mnatolem Nowikowem 


WARSZAWA (PAP). 

dniu 5 bm, w siedzibie Zarzą- 
du Głównego Związku Kom- 
pozytorów Polskich odbyło się 
spotkanie polskiego świata 
muzycznego z zasłużonym 
działączem sztuki RFSRR 
dwukrotnym laureatem Na- 
grody Stalinowskiej, wybit- 
nym kompozytorem radzi 
kim — Anatolem  Nowiko- 
wem. 


Wurmser nazwali, bowiem 
czarrie czarnym, Stwierdzili, 
że Kowalewski, Dianu i Gue- 
meto są zdrajcami. 


Sąd francuski długo musiał 
się zastanawiać, jak ułatwić 
odwrót zdrajcom.. Mieli oni 


kupowanej przez amerykań- 
skie wojska Francji jedną po- 
ważną zaletę: są przecie na 
służbie amerykańskiego wy- 
wiadu. Wreszcie zmarshallizo- 
wani prawnicy wpadli na do- 
skonały pomysł: , Kowalewski, 
Dianu i Guemeto — czytamy 
w uzasadnieniu wyroku — ja- 
ko pozbawieni obywatelstwa 
swych krajów, stali się bezpań- 
stwowcami, jako bezpaństwó- 
wcy zaś nie mogą oni pod 
względem prawnym popełniać 
zdrady wobec swej ojczyzny”. 
Sąd jednak zmuszony był 
stwierdzić, że: „Jouvenel 1 
Wurmser mieli podstawę do 
wnioskowania, iż Dianu, Ko- 
walewski i Dymitrow — Gue- 
meto działali zagranicą w kie- 
runku obalenia legalnego u- 
stroju, wprowadzonego w ich 
krajach“. 


Zmarshallizowany sąd fran- 
cuski, patrząc przez amerykań= 
skie okulary na sprawę trzech 
zdrajców, którzy z oskarżają- 
cych stali się oskarżonymi, 
wydał wyrok. przyznający 
„odszkodowanie* dla szubraw- 
ców w wysokości 1 franka i 
skazujący R. Jouvenela i A. 
Wurmsera na grzywnę 12 tym 
sięcy franków. Rzecz jasna, 
rząd francuski, dyrygowany z 
Waszyngtonu, chętnie by po- 
dyktował rejonowemu sądowi 
karnemu w Paryżu wyrok o 
wiele bardziej dotkliwy. Cóż, 


kiedy podopieczni amerykań- - 


skiego wywiadu skompromito- 
wali się z kretesem. 


Otrzymali oni rozkaz od 
swych chlebodawców wyko- 
rzystania sali sądowej dla ce- 
lów propagandowych, dla wy- 
głoszenia steku kłamstw i osz= 
czerstw, wymierzonych prze- 


bowiem w oczach sędziów 0-, 


ciw narodom, z których się 
wywodzą. Przebieg procesu 
przyniósł jednak gruntowną 
zmianę sytuacji. NEE 
emigracyjne szmaty pisały 

żalem, że „z punktu WIdZĄRia 
propagandy antykomunistycz =: 
nej wartość procesu jest rów= 
na zeru“, „Oskarżycielowi” Jas 
nowi  Kowalewskiemu u- 
dowodniono współpracę z wy» 


wiadem hitlerowskim. „Oskar, 


życielowi* Dianu przypomnia= 
no okres ochotniczej służby 
pod dowództwem  hitlerow- 
skim. „Oskarżyciela* Guemeto 
ukazano w jego właściwych 
proporcjach: pospolitego a- 
wanturnika. 

Nie lepiej powiodło się 
świadkom oskarżenia, Pan 
Mikołajczyk z rozbrajającą 
szczerością powiedział, że je= 
go zdaniem szpiegostwo prze= 
ciw własnemu kraj w 
służbie obcego wywiadu, nie 
jest zdradą. Tego rodzaju o= 
świadczenie miało jednoznacz= 
ny sens: „Jestem sam zdrajcą 
i trudno mi potępiać kolegów 
po fachu", Hrabia Bor - Ko- 
morowski musiał przyznać, że 


współpracował z hitlerowca=- 


mi, i że współpraca ta była 
istotnym sensem jego działal- 
ności, zakończonej pogrzeba 
niem setek tysięcy warsza = 
A w zgliszczach stolicy Pol- 
ski. 

Słowem — generalna klapa. 
Ale czyja? Czy tylko Guemeta, 
Kowalewskiego, Dianu, ludzi 
do wyńajęcia, ludzi, których 
honor i sumienie jst wycięra= 
czką do nóg byle funkcjona = 
riusza amerykańskiego wy= 
wiadu? Ci najwyżej boleją, że 
chlebodawcy nie przyznają im 
premii. Oni są tak czy siak, 
ludźmi do wynajęcia. 

Klęskę poniosła przede 
wszystkim machina amerykań= 
skiej propagandy. Proces 
„międzynarodówki zdrajców“ 
miał być jedną z prowokacji 
typu katyńskiego. Prowoka= 
cja nie udała się. Okazało: się, 
że amerykańscy spece od in- 
scenizowania prowokacyjnych 
widowisk dysponują nędznymi 
kadrami agentów. Albo szpic= 
lè hitlerowscy, albo kryminal= 
ni aferzyści. Sąd zaś, który na= 
zywa siebie francuskim rejo= 
nowym sądem karnym w Pa- 
ryżu. wyrokiem swym. moty=. 
wami przytoczonymi w oba 
szerńym uzasadnieniu, udo= 
wodnił, że robił co mógł, by 
pomóc ameryljgńskim  agen- 
ciakom. A że mógł niewiele, 
to już nie jego wina. 


Fi obrad V sesji Rady Narodowej m. <Łodzi 


Budżet..miasta na rok 1952 


wyrazem troski Partii i Rządu 
o poprawę warunków komunalny ch klasy zj 


V sesja Rady Narodowej w 


fŁodzi niemal w całości poświę- 


cona była zagadnieniu budżetu 
miasta na rok 1952. Wykonanie 
budżetu za rok 1951 i prelimi- 
narz budżetowy na rok 1952 
referował zastępca przewodni- 
czącego Prezydium RN, tow., 
Edmund Bugajski. 
Gospodarka finansowa Pre- 
zydium Rady Narodowej mia- 
sta Łodzi osiągrięła w 1951 ro- 
ku rezultat dodatni, zamyka- 
jąc stronę dochodową budżetu 
w 112 proc. Osiągnięcie po- 
nadplanowych dochódów u- 
możliwiło uchwalenię w grud- 
niu ub. roku dodatkowego 
budżety w kwocie 10.498.000 
zł, który w całości przeznaczo- 
ny został na rozbudowę urzą® 
dzeń komunalnych. Wydatki 


O zażegnanie groźby wojny, 
o jednolite, pokojowe Niemcy 


Z dnia na dzień potężnieje natężenie 
walki o zjednoczone, pokojowe, demo- 


kratyczne Niemcy. Z dnia 


wzrasta iłość bojowników o realizację 
celów wszystkich 
Niemców. Z dnia na dzień mnożą się 
ze wszystkich okolic Nie- 


tych narodowych 


informacje 


na dzień 


Gdańsk, Kraków, 


kańscy i ich zachodnio-niemieccy hitle- 
rowscy sojusznicy nie kryją wcale, 
ich głównym celem jest wojna; marzą 
oni, by wyruszyć zbrojnie na Niemiec- 
ką Republikę Demokratyczną, a później 
dalej na Wrocław, Szczecin, Katowice, 


że 


Warszawę. Hall- 


ne środki, 
niemiecka \ nie przeszkodzi powołaniu 
młodzieży do wojsk najemnych w służ- 
bie imperializmu amerykańskiego — mó- 
wił 1 Maja towarzysz Wilhelm Pieck — 
i jeżeli nie przeszkodzi zawarciu wojen- 
nego „układu ogólnego“, wskutek czego 


„Jeżeli ludność zachodnio- 


miec Zachodnich o demonstracjach ro- 
botników =- komunistów, socjaldemo- 
kratów, bezpartyjnych, którzy na apel 
Komitetu Centralnego SED wysuwają 
wspólnie żądania wobec Adenauera, by 
poniechał zgubnej polityki sprzedawa- 
nia swej ojczyzny amerykańskim impe- 
rialistom; Adenauer zaś głuchy na we- 
zwania niemieckiej opinii publicznej, 
coraz bardziej osamotniony, spiskuje z 
okupacyjnymi wysokimi  komisarzami 
nad t. zw. „układem ogólnym“, 


„Układ ogólny* to jedno z najwięk- 
szych niebezpieczeństw, zagrażających 
pokojowi świata. Podpisanie tego u- 
kładu byłoby utrwaleniem amerykań- 
skiej okupacji Niemiec Zachodmich, 
utrwaleniem rozbicia Niemiec. „Układ 
ogólny“ umożliwiałby nieograniczoną 
remilitaryzację Niemiec Zachodnich, 
wcielanie zachodnio-niemieckiej mło- 
dzieży w szeregi agresywnej imperiali- 
stycznej armii „Układ ogólny“ ozna- 


czałby przekazanie władzy w Niem-- 


czech Zachodnich hitlerowcom, polity- 
kom grabieży, odwetu. W obliczu przy- 
gotowań do podpisania tego wojennego 
układu przodująca siła walki o zjedno- 
czenie narodu niemieckiego, rząd Nie- 
mieckiej Republiki Demokratycznej i 
Komitet Centralny Socjalistycznej Par- 
tii Jedności Niemiec zwrócili się do ca- 
łego narodu niemieckiego, by nie do- 
puścił do podpisania tego aktu niewoli 

Walka przeciw „układowi ogólnemu‘ 
nie jest sprawą, obchodzącą tylko na- 
ród niemiecki. Znaczenie jej wybiego 
daleko poza granice Niemiec. Niemcy 
są w chwili obecnej jednym z najważ- 
niejszych odcinków walki-o pokój na 
całym świecie, Imperialiści amery- 


stein, polityczny przyjaciel i współpra- 
cownik Adenauera, mówił o „zjedno- 


czeniu“ Europy (oczywiście pod ame- ` 


rykańskim butem) aż po Ural. Dlate- 
go to właśnie; by przygotować tę zbro- 
dniczą awanturę, otwierają się dziś 
wrota więzień przed hitlerowskimi 
zbrodniarzami wojennymi. Oni to 
właśnie, fachowcy od zadawania cier- 
pień, fachowcy od uśmiercania milio- 
nów ludzi, mają grać pierwsze skrzypce 
w amerykańskiej wojnie przeciw kra- 
jom obozu pokoju. 

Olbrzymia większość narodu niemiec- 
kiego, Niemcy z Trizonii, 20 milionów 
Niemców z Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej, nie chcą przyjąć amery- 
kańskiego planu włączenia Niemiec do 
rydwanu amerykańskiej machiny wo- 
jennej. Walką Niemców o zjednocze- 
nie demokratycznych Niemiec kieruje 
Niemiecka Republika Demokratyczna, 
pierwsze w historii pokojowe państwo 
niemieckie. 

Niemiecka Republika Demokratyczna 
jest bastionem pokoju w sercu Europy. 
I dlatego w sztabach imperialistycznych 
przygotowuje się plany zniszczenia tej 
wysuniętej placówki postępu i pokojo- 
wej, demokratycznej polityki w sercu 
Europy. „Podżegacze wojenni — oświad- 
czył w swym przemówieniu na pierwszo- 
majowej manifestacji prezydent NRD, 
Wilhelm Pieck — wzmagaję swe pro- 
wokacje. Knują oni plany, mające na 
celu zniszczenie wszystkich osiągnięć 
naszych robotników; chłopów i inteli- 
gencji pracującej”. 


W obliczu powagi sytuacji, wobec 


możliwości podpisania wojennego „ukła-: 


du ogólnego‘ niezbędne są nadzwyczaj- 


wyniknie niebezpieczeństwo wojny ame- 
rykańskiej przeciwko Wschodowi 
wówczas stanie się rzeczą konieczną, by 
Niemiecka Republika Demokratyczna 
zorganizowała zbrojną obronę kraju oj- 
czystego“. Siły te będą służyć obronie 
pokoju, obronie osiągnięć ludu Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej, 


Szczególnie teraz jasno uświadamia- 
my sobie, że walka o jedność demokra- 
tycznych Niemiec, a więc zarazem wal- 
ka o pokój w Europie, toczy się także 
o naszą sprawę, o bezpieczeństwo na- 
szych granic. Wskrzeszony dziś przez 
imperializm hitlerowski Wehrmacht za- 
graża narodowi niemieckiemu jak i 
wszystkim innym narodom Europy, w 
tej liczbie narodowi polskiemu. 

Naród polski popiera żądania narodu 
niemieckiego, zmierzające do przyspie- 
szenia zawarcia traktatu pokojowego z 
Niemcami. Popiera propozycje radziec- 
kie z 10 marca i 9 kwietnia br., zawie- 
rające projekt podstaw traktatu poko- 
jowego; projekt ten przewiduje bowiem 
stworzenie jednolitych, demokratycz- 
nych, pokojowych, suwerennych Nie- 
miec, niezwiązanych sojuszami wojen- 
nymi przeciwko żadnemu krajowi, u- 
czestniczącemu ongiś w antyhitlerow- 
skiej wojnie, o Niemcy bez amerykań- 
skich baz wojennych. 

Naród polski popiera niezłomną, kon- 
sekwentną walkę niemieckich sił pa- 
triotycznych o jedność ich ojczyzny 
Kroki, podejmowane w tej walce przez 
Niemiecką Republikę Demokratyczną. 
służą sprawie najdroższej narodowi pol- 
skiemu — zabezpieczeniu i utrwalenin 
pokoju na świecie. 

P. M. 


— 


budżetowe w ubiegłym roku 
zrealizowane zostały w 94,29 


proc. 

Budżet terenowy Rady Na- 
rodowej m. Łodzi na rok 1952 
zamyka się po stronie docho- 
dów kwotą 400.904.099 zł, zaś 
po stronie wydatków kwotą 
374.364.065 zł, dając przez to 
nadwyżkę dochodów nad wy= 
datkami — 26.270.034 zł. Bud- 
żet przewiduje na wydatki bie- 
żące sumę przekraczającą 272 
miliony zł, na inwestycje zaś 
ponad 101 milionów zł. Należy 

przy tym zaznaczyć, że limit 
inwestycyjny Łodzi jest o 100 
procent wyższy od przecięt- 
nych innych budżetów tereno- 
wych. Świadczy to o głębosiej 
trosce rządu Polski Ludowej, 
który nie szczędzi funduszów i 
wysiłków w celu polepszenia 

ów komunalnych łódz- 
kiej klasy robotniczej i usunię- 
cia piętna  kapitalistycznego 
zaniedbania. W tym roku 
zwiększono wydatki na cele 
socjalno-kulturalne, Zamyxają 
się one ‘cyfrą 170.564.824 zł 
(czyli o 63,4 proc. więcej niż 
w roku ubiegłym). Z tego Wy- 
dział Oświaty - otrzymuje o 
46,14 proc. większe fundusze, 


"a Wydział Zdrowia 90 procent 


więcej. niż w roku, ubiegłym. 


Dzięki temu w bieżącym roku 
ilość szkół podstawowych w 
Łodzi wzrośnie ze 118 do 142. 
Wiele z nich otrzyma najn- 
wocześniejsze. wyposażenie, a 
nauką objętych zostanie 57 200 
dzieci więcej niż w roku 1951. 
W III kwartale br. zakończo- 
na zostanie rozbudowa szkoły 
przy ul. Królewskiej 13, otwar- 


te zostaną nowe przedszkola - 


przy ul -Ziołowej, Niciarnia- 
nęj i Nowozarzewskiej, o 60 
prócent wzrośnie liczba mło- 
dzieży korzystającej z interna- 
tów przy szkołach zawodo- 
wych i ogólnokształcących. 


Najwyższą pozycję w tego- 
xocznym budżecie miasta sta- 
nowią wydatki na Służbę 
Zdrowia, Wynoszą one więcej 
niż jedna trzecia wydatków 
budżetu. Umożliwi to dalszą 
rozbudowę szpitali łódzkich, 
poradni ogólnych i innych pla- 
cówek Służby Zdrowia, 


Gigantyczna budowa ruro- 
ciągu Pilica — Łódź zajmuje 
czołową pozycję w wydatkach 
inwestycyjnych budżetu. Ru- 
rociąg ten musi być, zgodnie z- 
uchwałą Prezydium Rządu, od- 
dany do użytku w roku 1954. 
Już w bieżącym roku oddany 
do użytku zostanie zbiornik 


czystej wody 0 pojemności 
47.700 metrów sześciennych, 
Wydatnie, bo o 7,5 km zwięk- 
szy się sieć wodociągowa, a sieć 
kanalizacyjna o 9 km. Więk= 
szość tych inwestycji wykona= 
na zostanie w najbardziej za= 
niedbanej przez rządy kapita- 
listyczne dzielnicy Łodzi — ua 
Bałutach. “vi 

W dyskusji nad projektem. 
budżetu miasta zabierali głos 
radni poszczególnych klubów. 
Budżet został jednogłośnie u= 


-chwalony przez Radę Narodo= 


wą m. Łodzi. 


Na sesji toczyła się również 
debata nad referatem prze- 
wodniczącego Miejskiej Komi 
sji Planowania Gospodarczego, 
tow. Henryka Koplewicza, któ* 
ry przedstawił Radzie tereno= 
wy plan gospodarczy m. Łodzi 
na rok 1952. 


Na wczorajszej sesji Rady 
Narodowej m. Łodzi dokonano 
zmian w składzie Prezydium 
RN. Dotychczasowy sekretarz 
Prezydium RN, tow. Edward 
Wróblewski, został wybrany 
na zastępcę przewodniczącego 
Prezydium RN, a na sekreta- 
rza Prezydium RN, wybrano 
tow. Jana Warszawskiego. 


Budżet województwa łódzkiego 


i terenowy plan gospodarczy 
tematem obrad IV sesji Wojewódzkiej R.N. 


W dniu wczorajszym odbyła 
się w Łodzi IV sesja Woje- 
wódzkiej Rady Narodowej. Na 
porządku obrad stały m. in. 
następujące sprawy: uchwale- 
nie budżetu woj. łódzkiego na 
rok 1952, zatwierdzenie planu 
gospodarczego województwa 
łódzkiego na rok bieżący, ana- 
liza działalności  prezydiów. 
rad narodowych w dziedzinie 
ząłatwiania skarg i zażaleń. 

Omówienia zbiorczego tere- 
nowego planu gospodafczego i 
budżetu woj. łódzkiego za rok 
1952 dokonał tow Ałaszewski. 
Ogólna suma wydatków bud- 
żetowych wyniesie 385.285.227 
złotych. Główne pozycje wy=. 


- datków budżetu woj. łódzkie- 


go przedstawiają się następu- 
jąco: gospodarka narodowa 
81.631 tys. zł, czyli 21,1 proc., 
na urządzenia socjalno-kultu- 
ralne wydatkowana będzie su- 
ma 232 780 tys. zł — 60,4 proć 
budżetu Wydatki administra- 
cyjne wyniosą 70.874 tys zł 
(18,3 proc.). Terenowy plan in- 
węstycyjny naszego wojewódz- 
twa osiągnie sumę około 78 
mil. zł. 

Plan gospodarczy woi. łódz-' 


` wykorzystania 


kiego na rok 1952 stawia na- 
stępujące zasadnicze zadania: 
zwiększenia produkcji, drob- 
nej wytwórczości i rzemiosła 
przy obniżce kosztów włas- 
nych i niewielkim wzroście 
zatrudnienia, rozszerzenia $ie- 
ci uspołecznionych, punktów 
usługowych szewskich, kra- 
wieckich itp nie tylko w mie- 
ście, ale i na wsi. Większego 
-SUrTowców 
i odpadkowych 
maszynowego. 
Zwiększenia wydajności pra- 
cy. Dalszy rozwój rolnictwa 
przez mechanizację, elektryfi- 
kację, rozszerzenie bazy pa- 
szowej i uregulowane ustawo- 
wo dostawy zbóż, zieinniaków 
i zwierząt rzeźnych. Uspraw- 
nieńia i rozszerzenia sieci te- 
lekomunikacyjnej Dalszej po- 
prawy zaopatrzenia i dystry- 
bucji artykułów konsumpcyj- 
nych przy zmniejszeniu kosz- 
tów handlowych Ulegną także 
poprawie warunki życiowe 
mas pracujących dzięki zwię- 
kszeniu sieci urządzeń kultu- 
ralnych i komunalnych oraz 
polepszeniu warunków mie- 
szkaniowych. 


miejscowych 
oraz parku 


Rozbudowa urządzeń kultu- 
ralno-socjalnych, które po- 
chłoną ponad 60 proc. wydat- 
ków budżetowych przyniesie 
rozwój sieci przedszkoli, szkół, 
opieki nad dzieckiem i mło- 
dzieżą, czytelnictwa, lecznic- 
twa otwartego i zamkniętego 
oraz poprawi wydatnie wa- 
runki Komunalne mieszkań- 
ców. 


diów rad narodowych na od- 
cinku załatwiania skarg i zażaa 
leń dokonał tow. Konopacki. 
Do Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej wpłynęło 
4.075 skarg i zażaleń Prezydia 
rad narodowych rozpatrzyły 
13.270, gminne rady narodowe 
około 2.000 spraw Cyfry. te 
świadczą, że ludność wiejska 
woli się udawać ze swymi bor 
lączkami do ogniw powiato= 
wych jednolitej władzy państ- 
wowej, bądź też wojewódz= 
kich, a stosunkowo mało 
skarg i zażaleń kieruje do 
gmin. 4 

W woj. łódzkim najsprawe 
niej załatwiają skargi | za- 
żalenia ludności prezydia rad 
narodowych w pow  brzeziń* 
skim `I łowicxim, najgorzej w 
łaskim 1 wieluńskim. 
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W. 1. Lenin 


Komu to przynosi korzyść? 


11 kwietnia 1913 roku ukazat się w „Prawdzie" 
à tykuł towarzysza Lenina pt. „Komu to przynosi 
rzyść?*, Artykuł ten jest zamieszczony w 19 tomie Dzieł 


Istnieje takie łacińskie powiedzenie „cui 
prodest“ — „komu to przynosi korzyść?”, 
Jeżeli nie widać od razu, jakie politycznę 
lub socjalne grupy, siły, potencje 
pewnych projektów. zarządzeń itp.. należy 
zawsze zapytać: „komu to przynosi 


rzyść?*. s 


„Nie to jest ważne, kto bezpośrednio bro- 
ni danej polityki — w warunkach bowiem 


współczesnego, szlachetnego 


talistycznego pierwszy lepszy bogacz będzie 
mógł dla obrony wszelkich puglądów zawsze 
„wynająć”, kupić albo skaptować sobie do- 
wolną ilość adwokatów, pisarzy. nawet po- 
słów . profesorów, klechów i tak dalej ŹŻy- 
jemy w czasach handlowych kiedy bur- 
żuazja nie krępuje się kupczyć i honorem, 
i sumieniem. Zdarzają się też prostaczko- 
wie, którzy z brąku rozsądku lub ze ślepe- 


go przyzwyczajenia bronią 


azyjnym. . 


anness: 


nie 
związku ze zbrojeniami. Na 


monne 


Co mi daje czytanie „Nowych Dróg” 


Zasadniczym zadaniem Oś- 
rodka Szkolenia Partyjnego, 
w którym pracuję, jest pomoc 
dla iktywu partyjnego z róż- 
nych placówek gospodarczych 
1 instytucjj w przyswojeniu 
sobie wskazań rewolucyjnych 
nauki ' Marksa-Lenina-Stali- 
na. Znajomość rewolucyjnej 
teorii jest niezbędna dlą rea- 
lizacji zadań, których celem 
jest socjalistyczne przeobraże- 
nie się kraju. Nie ma jednak, 
jak wiemy, utartych dróg, 
wiodących do socjalizmu. 
Zmieniają się warunki ze- 
wnętrzne, burzliwe zmiany, 
zachcdzące wewnątrz kraju, 
wyłaniają coraz to nowe pro- 
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į 
blemy teoretyczne, które mu- 


szą znaleźć natychmiast roz- _ 


wiązanie i wytyczać linię co- 
dziennej pracy partyjnej. W 
szkoleniu partyjnym, które 
w warunkach Ośrodka obej- 
muje bardzo szeroki wachlarz 
„zagadnień, niezbędne jest ko- 
rzystanie ze wszystkich no- 
wych teoretycznych rozpraw 
1 wytycznych kierownictwa 
pa.tii. Stąd konieczność stałe- 
go, systematycznego korzysta- 
nia z teoretycznego organu 
partii „Nowe Drogi“, który 
stanowi dla nas podręcznik 
naukowy, umożliwiający opa- 
'nowanie tematów szkolenio- 
wych, zrozumienie jak teo- 
ria znajduje zastosowanie u 
nas w praktyce w naszych 
warunkach 

Teoretyczne opracowanie 
fragmentów z historii polskie- 
go ru:hu robotniczego przez 
działaczy tego ruchy w „No- 
wych Drogach*, pozwala na 
poszerzenie materiałów zawar- 
tych w podręcznikach szkole- 


; niowych. 


~ Prasa imper 


nujących w określonym środowisku burżu- 


Nie, w polityce nie jest tak ważne to, kto 
bezpośrednio broni danych poglądów Waż- 
ne jest to, komu korzyść przynoszą te po- 
glądy, te projekty, te zarządzenia. 

Na przykład „Europa“, państwa mianu- 
jące się „cywilizowanymi* prowadzą obec-- 
wściekły wyścig z przeszkodami w 


bów, w tysiącach gazet, z tysięcy katedr 
krzyczy się i wrzeszczy o patriotyzmie. o 
kulturze, o ojczyźnie, o pokoju, o postępie 


Lenina, 


wydatkowanie 
bronią 
ko- 


systemu kapi- nosi korzyść! 


poglądów pa- 
Dywidendy po 


tysiące sposo- 


tak dalej! 


W. I. Lenin czyta „Prawdę“, 


Fragmenty artykułów z 
prasy radzieckiej i recenzje o 
pracach tow. Stalina w spra- 
wie językoznawstwa, zamie- 
szczone w „Nowych Drogach* 
pomogły mi w przyswojeniu 
sobie stalinowskiej nauki © 
bazie i nadbudowie. . 


Bardzo ważną pozycję do 
wykorzystania na moim od- 
cinku pracy, stanowią w „No- 
wych Drogach* artykuły po- 
lemiczne, recenzje i krytyka, 
Pomagają mi one ustosunko- 
wać się właściwie do niektó- 
rych prac teoretycznych i 
wykorzystać je w szkoleniu. 
Dla przykładu wspomnę ar- 
tykuł Józefa Zawadzkiego 
Bt. „O właściwy kierunek 
rozwoju „Ekonomisty”, Jest w 
nim rzeczowa krytyka orga= 
nu Polskiego Towarzystwa E- 
konomicznego, przejawiające= 
go tendencje ciągnienia wstecz 
prawdziwej 
mii politycznej. Artykuł Ma- 
rii Turlejskiej p.t. „Na bez- 
drożach nacjonalizmu“ kryty- 
kujący fałszowanie historii 
okupacji niemieckiej na zie- 
miach polskich przez Janusza 
Dresiewicza z Poznania, prze- 
strzegł mnie skar e ei 
tycznym  podchodzeniem do 
niektórych prac, wydanych 
nawet w ostatnim okresie, 


„Nowe Drogi“ zajmują po- 
ważną pozycję w naszej bi- 
bliografii szkoleniowej. W za- 
leżności od treści tematów, 
opieram ją na całych artyku- 
łach z „Nowych Dróg“ lub od- 
powiednio do zagadnień, na 
wyjątkach Znów podam 
przykład: opracowując temat 
z historii WKP(b) z okresu 
walki bolszewików © socjali- 
styczne uprzemysłowienie 
kraju, mianowicie naukę Sta- 
lina o czynnikach zewnętrz-= 
nych i wewnętrznych, okreś- 
lających szybkie tempo u- 
przemysłowienia, konieczne 
jest sięgnięcie do artykułu 
tow. Bieruta z Nr. 1—2 tego- 
rocznych „Nowych Dróg“ p.t. 
„Nasze najbliższe zadania". 
Pomogło mi to zupełnie ja- 
sno przedstawić znaczenie dla 
nas tej stalinowskiej nauki, , 


„Nowe Drogi* ułatwiają mi 


pracę na moim odcinku. Spo- 


tkać możemy jeszcze wielu 
towarzyszy nie doceniających 
znaczenia teorii dla ich pracy 
praktycznej. Tym towarzy- 
szom przypomniałbym słowa 
tow. Stalina z podobnego 


— | wszystko to, aby usprawiedliwić nowe 


nów publi na wszelakie narzędzia niszcze- 
nia, na armaty, na ,dreadnoughty* (pan- 
cerniki najnowszego typu) itp. 

Szanowna publiczności! — ma się ochotę 
powiedzieć w związku z tymi wszystkimi 
frazesami „patrejotów*. Nie wierzcie fraze- 
som, przyjrzyjcie się lepiej, komu to przy- 


Niedawno słynna firma anglelska „Arm- 
strong, Vickers i ska* opublikowała swoje 
doroczne sprawozdanie. 
głównie broń wszelkiego rodzaju. 
zamknięto sumą 877 tysięcy funtów szter- 
lingów. tj około 8 milionów rubli, dywiden- 
da po 12,5 proc. 
przeniesiono na kapitał rezerwowy itd, itd. 

Oto dokąd idą miliony i miliardy wycis- 
kane z robotników i chłopów na zbrojenia. 


dwojenie kapitału w ciągu 8 lat. 
wchodzą w to jeszcze wszelakie wynagro- 
dzenia dyrektorów itp. Armstrong w An- 
gli, Krupp w Niemczech, Creusot we Fran- 
cji, Coqueril w Belgii, a ilu ic 
cze we wszystkich „cywilizowanych” 
jach? A niezliczone masy dostawców? 

Oto komu przynosi korzyść rozdmuchi- 
wanie szowinizmu, gadanina o „patriotyz- 
mie" (o armatnim patriotyzmie), o obronie 
kultury (narzędziami niszczenia kultury) i 


nauki  ekono= ` 


ar- 
ko = 


dziesiątków i setek milio- 


Firma produkuje 
Bilans 


Około 900 tysięcy rubli 


12,5 procent — to znaczy po- 


A nie 


jest jesz- 
kra- 


nam okresu budownictwa w 
ZSRR: „Wiadomo również, że 
wielu dzisiejszych praktyków 
nie darzy teorii zbytnią łaską, 
zwłaszcza wobec nawału pra- 
cy praktycznej 
„wówczas towarzysz Stalin — 
która na nich spada w związ- 
ku z obecnymi 'warunkami. 
Dążenie praktyków do odżeg- 
nania się od teorii jest sprze- 
czne z całym duchem leniniz- 
mu i kryje w sobie wielkie 
niebezpieczeństwo dla  spra- 
wy“, W świetle tych słów jas- 
ne jest, że my wszyscy, chcąc 
słusznie realizować linię na- 
szej partii, powinniśmy jak 
najpełniej korzystać z pomo- 
cy teoretycznej, jaką dają nam 
„Nowe Drogi" i uczynić z nich 
podręcznik naszej codziennej 
pracy. 


— 


JAN WIŚNIEWSKI 
Konsultant Łódzkiego 
Ośrodka Szkolenia 
Partyjnego 


mówił” 


(Daly ciąg ze str. 1-ej) 


izojować bestię faszystowskie- 
go militaryzmu — od tego zale- 
zą losy -wielu milionów. ludzi 

Toteż „Prawda“ w ciągu u- 
biegłych 40 
walczy ¿nadal o zdobycie serc 
i umysłów nowych i nowych 
milionów ludzi. . Opanowała 
ona wielką leninowsko-stali- 
nowską sztukę przekonywania 
ludzi, zdobywania ludzi dla 
idei pokoju, demokracji I sa- 
cjalizmu. ~ B 

Przyswajajmy sobie tę naj- 
piękniejszą sztukę, uczmy się 
jej wytrwale. si 


Z „Prawdy“ 
czerpał wiarę 
w zwycięstwo 

polski ruch 


rewolucyjny 


Nierozerwalne nici brater- 
stwa łączą polski rewolucyjny 
ruch robotniczy, naszą prasę 
rewolucyjną z „Prawdą“ od 
chwili jej powstania. 

Z prawdziwym wzruszenierq 
przeglądamy dziś roczniki 
„Prawdy“ z 1912, 1913 roku i 
z następnych lat, które tak 
wiernie odzwierciedlają boha- 
terską walkę partii bolszewic- 
kiej. Z jakim żywym, brater- 
skim zainteresowaniem „Praw- 
da* reaguje na walkę polskiej 
klasy robotniczej, zamieszcza- 
jąc liczne korespondencja z 
Warszawy, Łodzi, Białegosto- 
ku. Oto wiadomość z Warsza- 
wy, zamieszczona w numerze 
„Prawdy“ z dnia 19 maja 1912 
roku: — „W zwiazku z wypad- 
kami nad Leną doszło do de- 
monstracji. Tłum robotników, 
rozwijajac czerwony sztandar, 
ruszył po ulicy Grzybowskiej. 
Policja rozproszyła tłum bez 
użvcja broni. Kilka osób aresz- 
towano'. - 

W tym samym czasie prasa 
SDKPiL goraco witała ukaza- 
nie się „Prawdy“, jako, brat- 
niego organu. walczaden w 
jednym szeregu ze wspólnym 
wrogiem. 

Organ Komitetu Warszaw- 
skiego Socjaldemokracji Kró- 
lestwa Polskiego i Lityy, „Ga- 
zeta Robotnicza”. w dniu 15 
kwietnia 1913 r. pisała: 

„Własnymi swymi wysiłkami, 
"za miedziaki robotnicze, pro- 
letariat rosyjski stworzył w 
Petersburgu pierwszy swój 
dziennik „Prawdę“, a teraz 
stwarza taki sam dziennik w 
Moskwie. Kierownictwo całą 
pracą partyjną ostatecznie 
przechodzi w ręce samych ro- 
botników. Święcąc w tym ro- 
ku 15-lecie oficjalnego założe- 
nia Socjaldemokratvcznej Par- 
tii Robotniczej Rosji, z rado- 
ścią stwierdzamy ten fakt, jak 
małą gromadką była socjalde- 
mokracja rosyjska przed 15 la- 
ty. Jaką potęgą stała się teraz! 
Jak zrosła się z klasą robotni- 
czą! Była ona z proletariatem 
i w czas burzy i zawieruchy 
— w epoce rewolucji i w ciągu 
ciężkich szarych dni powszed- 
nich — w epoce kontrrewolu- 
cji. I stała się krwią z krwi i 
kością z kości proletariatu ro- 
syjskiego czemu nie śmią 
teraz zaprzeczyć nawet naj- 
gorsi wrogowie socjalizmu. 

Niech żyje braterska łącz- 
ność klasowa robotników pol- 
skich i rosyjskich! i 

W roku 1916, w ciężkich la- 
tach wojny imperialistycznej 
organ SDKPIL „Nasza Spra- 
Wwa“ pisał o „Prawdzie“: 

„Połowa numeru cała 
trzecia strona i czwarta stro- 
nica — zawsze i stale redago- 
wane są przez samych robotni- 
ków. Ale robotnicy biorą u- 
dział i w pierwszych dwóch 


lat walczyła i- 


- ska, rośnie w polskiej 


` cięskiego proletariatu, 


stronicach „Prawdy“, Prawie 
wszystkie poezje i felietony 
gazety naszej należą do ro- 
botników. Wysunął się cały 
szereg poetów robotniczych”. 

Braterstwo broni umocniło 
się również w następnych la- 
tach. Po zwycięstwie Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paź- 
dziernikowej „Prawda“ ogła- 


sza historyczne dokumenty, 
proklamujące niepodległość 
Polski. 


W okresie międzywojennym, 
kiedy w Polsce rządzą kapi- 
taliści i obszarnicy, kiedy pa- 
noszy się dyktatura faszystow- 
klasie 
robotniczej wbrew krwawym 
represjom, wbrew kordonom 


"policyjnym miłość i przywią- 


zanie do Kraju Rad, kraju zwy- 


dzy socjalizmu, nadzięi wszys- 
tkich uciskanych, wyzyskiwa- 
nych na całym Świecie. Cen- 
tralny organ KPP „Czerwony 
Sztandar“ czerpie z „Prawdy“ 
informacje o międzynarodo- 
wym ruchu robotniczym i o 
zwycięskim budownictwie s0- 
cjalistycznym, które dodają sił 
i otuchy polskiej klasie robotni- 
czej w jej walce z faszystow- 
ską dyktatura, z sanacyjnymi 
sprzedawczykami, którzy pcha- 
li Polskę do katastrofy. 

Przychodzą ponure lata hit- 
lerowskiej okupacji. Z łamów 
„Prawdy“ płyną słowa otuchy 
i nadziei dla narodu polskie- 
go, ostre słowa potępienia dla 
hitlerowskich bestialstw,  sło- 
wa uznania dla bohaterskiej 
walki z okupantem, które są 
'przedrukowywane przez or- 
gan PPR „Trybunę Wolności“ 
i przez organ GL „Gwardzi= 
sta“, 

17 czerwca 1943 r. „Prawda“ 
zamieszcza list towarzysza 

talina do Prezydium Związ- 
ku Patriotów Polskich, który 
głosi m. in.: 

„„Możecie być pewni, że 
Związek Radziecki uczyni 
wszystko, co jest w jego mo- 
cy aby przyspieszyć klęskę 
naszego wspólnego wroga — 
hitlerowskich Niemiec, umoc- 
nić przyjażń polsko - radziec- 
ką i wszelkimi środkami przy- 
czynić się do odbudowania sil- 
nej i niepodległej Polski. Ży- 
czę Wam powodzenia w Wa- 
szych poczynaniach”. 

Przychodzi wyzwolenie 0- 
kupione obficie. przelaną 
krwią radzieckich i polskich 
żołnierzy na polskiej ziemi! 

Przychodzą lata budowania 
zrębów ludowo - demokra- 
tycznego państwa polskiego, 
lata odbudowy i zagospoda- 
rowania .Ziem Odzyskanych, 
lata reformy rolnej i nacjona- 
lizacji przemysłu, lata budo- 
wy fundamentów socjalizmu 


w Polsce, lata szybkiego u- 
przemysłowienia i rewolucji 
kulturalnej. * 


Wszystkie te rewolucyjne, 
przełomowe w dziejach Pol- 
ski przemiany, które dokonu- 


ją się dzięki bezinteresownej 


i braterskiej porhocy Związku 
Radzieckiego, omawiane są z 
serdeczną życzliwością przez 
„Prawdę“. Ta braterska po- 
stawa znalazła szczególnie go- 
rący wyraz w rocznicę podpi- 
sania paktu przyjaźni między 
Polską a Związkiem Radziec- 
kim oraz z okazji obchodu 
60-lecia urodzin naszego Pre- 
maga, tow. Bolesława Bieru- 
a. - 
Serdeczna troska, z jaką 
„Prawda“ śledzi rozwój kra- 
jów demokracji ludowej i za- 
znajamia z życiem i osiągnię- 
ciami tych krajów  społeczeń- 
stwo radzieckie, codzienne in- 
formacje na pierwszej kolum- 
nie, artykuły i wypowiedzi, 
zawierające analizę i uogól- 
nienie doświadczeń są dla 


„Warta Stalinowska” | 


pomaga załodze w walce o plan 


„Warta  Stalinowska* jest 
organem Komitetu Dzielnicy 
„Fabryczna“ PZPR i prezy- 
dium rady zakładowej przy 
ZPB im. Józefa Stalina w Ło- 
dzi. Ukazuje się regularnie 
— w każdy piątek. Dotychczas 
ukazało się 25 numerów „War- 
ty Stalinowskiej", każdorazo- 
wo w nakładzie 4 tysięcy egz. 
W porównaniu z innymi za- 
kładami korespondenci z ZPB 
im. J. Stalina posiadają więc 
najbogatsze doświadczenia w 
dziedzinie organizowania i wy- 
dawania regularnie ukazują- 
cego się pisma wielonakłado- 
wego. A doświadczenia te są 
naprawdę ciekawe. 


W 1951 roku przy współ- 
udziale redakcji „Głosu Ro- 
botniczego" w ZPB im. J. Sta- 
lina zorganizowany został klub 
kórespondentów, w skład któ- 
rego weszli między innymi. 
tow. tow. Jóźwiak, Kolanow- 
ski, Gajewski, Barański, Ma- 
jerowski i inni. Od pierwszej 
chwili swego istnienia klub 
korespondentów wykazywał 
bardzo ożywioną działalność 
Nadsyłał do redakcji liczne 
korespondencje, wydawał ga- 
zetki Ścienne, które na woje- 
wóćizkich wystawach  zdoby- 
wały pierwsze nagrody. rósł 
liczebnie. W drugiej połowie 
ubiegłego roku zapadła więć 
decyzja o wydawaniu przez 
klub własnej gazetki wielo- 
nakładowej. 


Zorganizowano 


redakcję i 


wyłoniono 12 osobowe kole- 
gium redakcyjne. Fundusze 
na pokrycie kosztów druku 
przydzielił Zarząd Główny 
Związku Włókniarzy. Pierwszy 
numer gazetki ukazał się w 
dniu 17 listopada 1951 r. 

W pierwszych tygodniach 
wydawanie gazetki napotyka- 
ło na znaczne trudności. 

Niektórzy z członków kole- 
gium. uznawszy że nie podo- 
łają zadaniom, wycofali się 
z pracy kolegium redakcyjne- 

_go. Natomiast pozostali towa-* 
rzysze, pełni zapału i chęci do 
pracy, nie przestraszyli się 
trudności i postanowili je 
przezwyciężyć. Zreorganizo- 
wano kolegium, utworzono 
cztery zakładowe koła kores-. 
pondentów. Praca ruszyła lep- 
szymi tory. 

Po ostrej kampanii. prze- 
prowadzonej przez redakcję 
przeciwko ludziom usiłującym 
dławić zdrową, robotniczą 
krytykę, szybko wzrastały sze- 
regi korespondentów. 

Zarazem wzrastały kwalifi- 
kacje członków kolegium Na- 
uczyli się oni planować każ- 
dy numer gazetki, młodsi 
z nich zapoznali się w. dru- 
karni z pracami tech- 
nicznymi przy gazecie, 
W*pracy kolegium. szczególnie 
wyróżniają się tow. tow. Ja- 
sińska,  Jaroszczak, Bury. 
Bajszczak, z korespondentów 
zaś — tow tow. Z. Gajewski, 
Drożdż. Szczapiński. Barański, 


Michalak, Majerowski i inni.. 


/W miarę wzrostu szeregów 
korespondentów i polepsza- 
nia się jakości nadsyłanych 
korespondencji, „Warta Stali- 
nowska* porusza coraz bar- 
dziej węzłowe zagadnienia po- 
lityczne i produkcyjne 'Dzię- 
ki jej krytyce wielu ro- 
botników w ZPB im. J Sta- 
lina stało się przodującymi 
pracownikami (np. tow. Ku- 
wik z Zakładu „B'; obecnie 
jeden z lepszych majstrów). 
Dzięki krytyce „Warty Stali- 
nowskiej* wzrosła troska kie- 
rownictwa zakładów © pro- 
dukcję, o szkolenie zawodowe 
(np. w Zakładzie „C*), o ob- 
niżkę kosztów własnych i tp. 

Gazetka zakładowa pomaga 
robotnikom w poszukiwaniu 
przyczyn istniejącego 
likwidowaniu postojów i prze- 
szkód, utrudniających realiza- 
cję planu. 

Zadania, jakie się wyłania- 
ją w toku realizacji planu w 
trzecim przełomowym roku 
Sześciolatki, mobilizują kole- 
gium redakcyjne oraz kores- 
pondentów „Warty Stalinow- 
skiej* do jeszcze bardziej wy- 
tężonej pracy nad sobą i ga- 
zetą. Celem naszego aktywu 
jest, aby redagowana i wyda- 
wana przez nas gazetka sta- 
wała się coraz lepszym orę- 
żem partii i załogi w walce o 
zabezpieczenie pokoju i zbu- 
dowanie ustroju socjalistycz- 
nego w Polsce 8 i 

JERZY” LIBSZ 


„Warty Stalinowskiej" 
ra 


redaktor 


twier- . 


zła 1 


nas ogromną pomocą „i bodź- 
cem w naszej codziennej pra- 
cy i walce, s 


Nasze osiagnięcia 
i nasze braki 


Mamy niemałe osiągnięcia 
na odcinku prasy, radia i 
książki, 

Dzienny nakład gazet, który 
w 1939 r. wynosił 900 tys. eg- 
zemplarzy, a w r. 1945 — 1.060 
tys. egzemplarzy, w 1951 ro- 
ku wynosił, 6.150 tys. egzem- 
-plarzy, czyli w stosunku do 
1939 r. wzrósł prawie sied- 
miokrotnie, zaś uwzględniając 
liczbę mieszkańców jeszcze 
bardziej, , 

Jednorazowy nakład gazet | 
czasopism wynosił w 1951 r. 
14.600 tys. egzemplarzy, zaś w 
lutym 1952 r. wzrósł do 15.931 
tys. egzemplarzy. 

Globalny nakład czasopism 
wychodzących od 4 do 52 razy 
w roku wzrósł z 63.240 tys. 
egz. w r. 1945 do 365 miln. 
egzemplarzy w r. 1951, tj. pra- 
wie sześciokrotnie, zaś plan na 
rok 1952 przewiduje dalszy 
wzrost. 

W Polsce Ludowej wydano 


do kwietnia 1952 r. 30.052 ty-. 


tuły w nakładzie 450 milionów 
egzemplarzy książek. 

Ogólny nakład dzieł Lenina 
i Stalina od lipca 1948 r. do 
grudnia 1951 r. wynosi prze- 
szło 14 milionów egz. 

Ilość bibliotek i punktów bi- 
„bliotecznych wzrosła z 35.995 
w r. 1938 do 85 tys. w r. 1952. 
Księgozbiór, który w r. 1938 
wynosił 22 miliony, zaś pod- 
czas wojny zniszczony* został 
w 88 proc., dziś wynosi już 55 
milionów tomów. Radioabo- 
nentów było w kwietniu 1952r. 
1848 tysięcy.  Zarejestrowa- 
nych słuchaczy Wszechnicy 
Radiowej było na 1. 2. 1952 r. 
— 190.594. 

O silnej więzi naszej prasy 
i radia z czytelnikami 1 słu- 
chaczami świadczy rosnąca 
wciąż liczba listów do redak- 
cji Tak np. pismo chłopskie 
„Gromada* otrzymuje mie- 
sięcznie 6 tys. listów, „Przy- 
jaciółka* 12 tys., zaś Polskie 
Radio około 500 listów dzien- 
nie 

Rośnie ruch korespondentów 
robotniczych i chłopskich. 
Liczba ich w 1949 r. wynosi- 
ła 9 tys, zaś w 1951 r. wzro- 
sła do 20 tysięcy. 

Takie są nasze osiągnięcia, 
Ale nie bylibyśmy wierni du- 
chowi „Prawdy*, nie bylibyś- 
my wierni postawie naszej 
partii, gdybyśmy się ograni- 
czyli do rejestrowania naszych 
osiągnięć, gdybyśmy nie odsło- 
nili naszych braków, aby je 
tym skuteczniej likwidować. 

W zakresie agitacyjnej dzia- 
łalności naszej prasy, w szcze- 
gólności w demaskowaniu kno- 
wań i zbrodni imperialistycz- 
nych mamy pewne osiągnięcia 
i niewątpliwe postępy w pra- 
cy. Lecz nie wyzbyliśmy się 
jeszcze tu i ówdzie powierz- 
chowności, łatwizny w argu- 
mentacji i schematyzmu. 

Jeszcze więcej ma nasza 
prasa do zrobienia na odcinku 
propagandowym, na  froncle 
ideologicznym. Systematyczne 
omawianie poszczególnych za- 
gadnień marksizmu-leninizinu 
dotychczas zaniedbane — musi 
się oprzeć na szerokiej kadrze 
propagandzistów, którzy nieu- 
stannie winni powiększać swą 
wiedzę. Chodzi o to, aby tak, 
jak to czyni „Prawda“ wiy- 
zač _oświetlanie zagadnień 
marksizmu-leninizmu,  histo- 
rycznych doświadczeń WKP(b) 
i polskiego ruchu robotnicze- 
go z aktualną sytuacją, z kon- 
kretnymi zadaniami bieżący- 


Zachęcać należy do prób u- 
ogólniania naszych doświad- 
czeń z ostatnich lat i do ana- 
lizowania konkretnych dróg 
rozwoju demokracji ludowej w 
Polsce. 

Równocześnie zwalczać na- 
leży z całą ostrością wszelkie 
próby wulgaryzacji, wszelkie 
tendencje do dogmatyzmu i 
talmudyzmu w traktowaniu 

"zagadnień ideologicznych. 

Lenin jeszcze 50 lat temu 
ostrzegał przed wulgaryzowa- 
niem i wypaczaniem zagadnień 
ideologicznych w imię rzeko- 
mej popularyzacji. Szydził on 
z tego rodzaju „popularyzato- 
ra", który nie skłania czyiel- 
nika do samodzielnego myśle- 
nia, lecz „w formie zniekształ- 
conej, uproszczonej. zaprawio- 
nej żarcikami i powiedzonka- 
mi“ podaje mu „gotowe“ 
wszystkie wnioski pewnej teo- 
rii, toteż czytelnik nie ma na- 
wet potrzeby przeżuwać, wy- 
starczy mu tylko przełknąć tę 
papke“. > i 
+ Lenin wskazuje, że popula- 
ryzator „zbliża stopniowo czy- 
telnika do głębokiej myśli, do 
głebokiej teorii, wychodząc z 
najprostszych i 
znanych danych, wskazując za 
pomocą  nieskomplikowanych 
rozważań lub trafnie wyhra- 
nych przykładów na główne 
wnioski z tych danych, napro- 
wadzając myślacego czytelni- 
ka na wciąż dalsze zagadnie- 
nia“. 

Chodzi więc o to, aby tak 
iak to czyni „Prawda“ sprawy 
najbardziej złożone wyłożyć w 
sposób dostępny, nie wypacza- 
jąc ich sensu i pobudzając czy- 
telnika do samodzielnego mvś- 
lenia. Te niełatwa sztuice wih- 
ni opanować nasi propagan- 
dziści. 


powszechnie. 


z 


Obok ostrej walki z wszel- -+ 
kimi przejawami nacjonalizmu . 


i szowinizmu nie wolno nam 
ani na chwilę osłabiać walki 
z kosmopolityzmem, z apologią 
amerykanizmu, Z  zaprzań- 
stwem i zdradą, z nihuuizmem 
narodowym. W naszej pracy 
czerpać powinniśmy pełną 
garścią z pięknych tradycji 
naszej wojującej, . postępowej 
publicystyki, z szlachetnej pa- 
sji Andrzeja Frycza-Modrzew- 
skiego, z dorobku Kuźnicy 
Kołłątajowskiej i polskich ja- 
kobinów, ze spuścizny Mickie- 
wicza i Słowackiego, Dem- 
bowskiego i Waryńskiego oraz 
całej plejady działaczy i pisa- 
rzy. walczących z krzywdą i 
niesprawiedliwością społeczną, 
z ciemnotą i zacofaniem, ucze- 
stniczących w walce mas.ro- 
botniczych i chłopskich z wy- 
zyskiem kapitalistycznym i fa- 
szystowskim zdziczeniem. Prze- 
dłużeniem ich walki jest wia- 
śnie bojowa publicystyka Pol- 
ski Ludowej. Wcielenie ich 
tęsknot i nadziei leży u pod- 
staw projektu nowej Konsty- 
tucji, ich walka jest podgle- 
biem, z którego wyrastają ko- 
rzenie naszej Konstytucji. 

Należy jednak zaznaczyć, że 
najbardziej nie nadążamy w 
wykonywaniu. funkcji organi- 
zacyjnych naszej prasy, prze- 
de wszystkim naszej prasy 
partyjnej. Warto przypomnieć 
słowa towarzysza Stalina wy- 
powiedziane na ten temat w 
roku 1923: 

„Jest rzeczą jasną, że mi- 
mo całego znaczenia agitacyj- 
nej roli prasy, jej rola orga- 
nizacyjna jest w chwili 
nej najbardziej ostrym mə- 
mentem naszej pracy w dzie- 
dzinie budownictwa. Chodzi 
nie tylko o to, aby gazeta agi- 
towała i demaskowała, lecz 
przede wszystkim o to, aby 
posiadała rozległą sieć współ- 
pracowników, przedstawicieli 
i korespondentów w całym 
kraju.. aby qé od partii po- 
przez gazete biegła do wszyst- 
kich bez wyjątku ókregów ro- 
botniczych i chłopskich, aby 
wzajemne oddziaływanie mię- 
dzy partią oraz państwem z 
jednej strony a przemysłowy- 
mi i chłonskimi okręgami by- 
ło całkowite". 

Czy możemy powiedzieć, że 
ta funkcja jest przez naszą 
prasę realizowana w dosta- 
tecznym stopniu? Nie, nie mo- 
żemy tego Powiedzieć. 


Więcej troski 
o korespondentów 


Rozmieszczenie nakładu na- 
szych gazet w kraju jest bar- 
dzo nierównomierne, na przy- 
kład prasa- chłopska znacznie 
mniej się rozchodzi w kra- 
kowskim, niż w lubelskim, 
znacznie mniej w łódzkim 
niż w gdańskim. Rośnie liczba 
listów od czytelników, nato- 
miast wzrost liczby korespon- 
dentów robotniczych i chłop- 
skich oraz ich rozmieszczenie 
nie odpowiada naszym potrze- 
bom. Stanowczo za mało jest 
troski o korespondentów, o to, 
aby, jak uczy nas towarzysz 
Stalin, jak uczy nas doświad- 
czenie „Prawdy“ — korespon- 
denci stali się przede wszyst- 
kim demaskatorami braków i 
niedociągnięć naszej admini- 
stracji, bojownikami o zlikwi- 
dowanie tych braków, Trzeba 
sobie zdać sprawę, że kto 
prześladuje korespondenta ro- 
botniczego czy chłopskiego z 
powodu jego pracy dzienni- 
karskiej, ten popełnia prze- 
stępstwo, za które musi być 
ukarany. Trzeba sobie zdać 
sprawę, że kto lekceważy kry- 
tykę w prasie partyjnej, a w 
szczególności w organie cen- 
tralnym, kto nie wyciąga 
wniosków z tej krytyki, ten 
spełza na niebezpieczne pozy- 
cje, na antypartyjne pozycje. 

Nasze gazety muszą - wy- 
trwale walczyć o doprowadze- 
nie do końca ich interwencji. 

Stopień wykonywania funk- 
cji organizacyjnej gazety 
mierzy się przede wszystkim 
skutecznością jej oddziały- 
wania, odzewem. mas na jej 
konkretne wezwania akcyjne, 
poziomem wskaźników pro- 
dukcyjnych w przemyśle, po- 
ziomem realizacji zobowiązań 
i świadczeń wobec państwa 
na danym terenie, na wsi, mie- 
rzy się aktywnością mas w 
usprawnieniu naszej gospo- 
darki, naszego handlu, naszej 
administracji Z tym się łą- 
czy leninowskie wskazanie 
tak uporczywie 
przez „Prawdę“: „Więcej eko- 
nomiki'. Ale ekonomiki nie w 
sensie „ogólnych", rozważań, 
uczonych przeglądów, inteli- 
genckich planów itp. Nie, eko- 
nomika jest nam potrzebna w 
sensie zbierania, skrupulatne- 
go sprawdzania i zgłębiania 
faktów rzeczywistego budow- 
nictwa naszego życia” 

Nasze gazety wzorem 
„Prawdy“ powinny dawać w 
sposób sugestywny i przeko- 
nywający „obraz tego jak 
przeprowadzają współzawo- 
dnictwo same masy, obraz te- 
go, co przeżywają milionowe 
masy robotników, które ucze- 
stniczą we współzawodnictwie 
i podpisują umowy, obraz te- 
go. że masy robotnicze uważa- 
ją sprawę współzawodnictwa 
za swoją własną, najbliższą 
sprawę“ (Stalin). y 
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wygłoszony na uroczystej akademii w 40-lecie ukazania się „Prawdy” 


Czyż nie jest znamiennym, 
że coraz więcej robotników 
śledzi z napięciem wskaźniki 
produkcji, procent wykona= 
nia planu, przejmuje się tym, 
poczuwa się do odpowiedzial- 
ności za wykonywanie planu? 

Czyż nię jest znamiennym, 
że coraz więcej robotników. i 
inteligentów z  gospodarską 
troską dopytuje się o stan o- 
zimin, o przebieg akcji siew- 
nej? 

O ileż -szersze, o ileż bogat- 
sze staje się nasze życie 0S0- 
biste. Jakże splata się nie- 
widocznie ze sprawami pu- 
blicznymi, państwowymi. Dzie- 
siątki i setki tysięcy robotni- 
ków podnosi swe kwalifika- 
cje. Umie już posługiwać się 
nie tylko łopatą ale i buldo- 
żerem, nie tylko pługiem ale 
i kombajnem, nie tylko młot- 
kiem, ale i najbardziej precy=- 
zyjną obrabiarką. 

Uczy się też wybiegać myślą 
poza zaczarowany dawniej 
krąg swojej chałupy, swego 
warsztatu, swego zaścianka i 
ani się spostrzeże jak już my- 
śli na skalę całej fabryki, ca- 
łego miasta, całego państwa. 


Wielkie zadania 
' prasy polskiej 


A jeżeli tak jest, to ma w 
tym niemały wkład, piemały 
udział nasza prasa.. Może więc 
i powinna, biorąc za wzór 
„Prawdę“, stawiać sobie jesz- 
sze ambitniejsze zadania, rów- 
nać miliony robotników i chło- 
pów do przodujących, do no- 
watorów. Śmielej mówmy o 
naszych trudnościach, które są 
trudnościami wzrostu. Mogą 
one być i będą niewątpliwie 
przez nas pokonane. 

Nasze trudności w dziedzinie 
zaopatrzenia będą pokonane 
tym sprawniej, im szersza bę- 
dzie świadomość charakteru 
tych trudności, inf większe bę- 
dzie zdyscyplinowanie szero- 
kich mas, im mniej się będzie 
OPP posłuchu wrogiej plot- 
ce! 

Prasa ma w tej dziedzinie 
jeszcze wiele do zrobienia. 

Trzeba śmielej odsłaniać na- 
sze bolaczki, demaskować win= 
nych. Trzeba ostrzej zwalczać 
marnotrawstwo 1  biurokra- 
tyzm, zawstydzać bumelantów, 
budzić nienawiść do dywer- 
santów, mobilizować opinię 
przeciw szkodnikom. 

Trzeba pogłębiać w sercach 
milionów obywateli gorący pa- 
triotyzm i proletariacki inter= 
nacjonalizm. 

Trzeba nieustannie w milio= 
nowych masach umacniać ue=' 
czucia solidarności i bratere 
stwa ze Związkiem Radzieckim. 

Trzeba przepoić całą naszą 
prasę nieskazitelną ideowością 
oięnsywnym duchem „Praw= 

y“. 


W tym sensie wszyscy 
chcemy być „prawdzistami”, 
„Prawda jest znienawidzona 


przez gasnący świat, przez 
garstkę imperialistycznych 
gangsterów, światek, który 


wszedł już w okres kompletne- 
go gnicia i rozkładu moralne- 
go. W swej obłędnej nienawi- 
ści imperialiści amerykańscy 
chwytają się najbardziej nik- 
czemnych metod bomby 
atomowej, upiorów hitlerow= 
skich, wojny bakteriologicznej. 
Szukają sprzymierzeńców w 
dżumie i cholerze, 

„Prawda“ jest otoczona mi- 
łością przez setki milionów luf 
dzi walczących z groźbą ame- 
rykańsko-hitlerowskiego na- 
jazdu, z faszystowskim zdzi« 
czeniem, z burzycielami poko- 
ju i kultury. 

Już w okresie pierwszej 
wojny światowej „Prawda“ o= 
degrała wielką rolę w walce 
przeciw wojnie imperialisty- 
cznej, w walce o pokój. 

W nastepnych latach po 
zwycięskiej Rewolucji Socjali- 
stycznej „Prawda* wytrwale 
walczyła o pokój przeciw nik- 
czemnym podżegaczom wojen= 
nym, mobilizowała wszystkie 
siły dla wspaniałego pokojo= 
wego budownictwa wielkiego 
Zwiazku Radzieckiego. 

„Prawda“. odegrała olbrzye 
mią rolę w mobilizacji wszyst= 
kich sił dla zwycięstwa nad 
hitleryzmem, dla zdruzgotania 
foszystowskiego najeźdźcy, 

I dziś, gdy amerykańscy lu= 
dobójcy szykują w oparciu o 
uzbrojone hordy hitlerowskie 
nową agresję, „Prawda* wal- 
czy niezłomnie w pierwszym 
szeregu obrońców pokoju, po- 
tężnego ruchu ogarniajacego 
setki i setki milionów ludzi 
na całym świecie. 

W walce o zwycięstwo spra- 
wy pokoju, w walce o zwvcię- 
stwo sprawy socjalizmu 


„Prawda“ jest dla naszej pra- ` 


sy niezawodnym towarzyszem, 
doświadczonym rtarszym bra- 
tem na przestrzeni dziesięcio- 
leci. Dlatego tak bliska jest 
nam I droga „Prawda“. 

Dlatego w dniu jubileuszu 
40-lecia ślemy całemu kolek- 
tywowi „Prawdy“ gorące bra- 
terskie pozdrowienia. 

Ślemy braterskie pozdrowie- 
nia okrytej chwałą bohater- 
skiej Partii Komunistycznej 
Związku Radzieckiego. 

Ślemy najgoretsze pozdro- 
wienia Temu, kto stał u ko- 
lebki „Prawdy“ i iest jej du- 
chowvym nrzewodnikiem w cią- 
gu tych 40 lat. |, | 

Ślemy najgorętsze pozdro- 
wienia ukochanemu, naszemu 
wodzowi i nauczycielowi to- 
warzyszowi Stalinowi. 


ialistyczna podżega do wojny, nasza prasa walczy o pokój! 
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żyje Wyścigiem Pokoju 


Kolarze, biorący udział w 
Wyścigu Pokoju, spędzili wczo- 
rajszy dzień w Goerlitz, na- 
bierając nowych sił do oczeku- 
jącej ich walki na terenie 
NRD. 

à Jak wielką wagę przywiązu- 
je ludność niemiecka do zna- 
* czenia politycznego Wyścigu 
Pokoju, świadtzy między in- 
nymi to, że w całej NRD prze- 
prowadzono we wszystkich za- 
kładach produkcyjnych, szko- 
łach i organizacjach zebrania 
dyskusyjne na temat celów i 
zadań Wyścigu. Wszystkie za- 
kłady pracy w NRD podjęły 
dla uczczenia Wyścigu Pokoju, 
który pierwszy raz przejdzie 
przez ziemie niemieckie, licz- 
ne zobówiązania produkcyjne. 

Wszystkie miasta, przez któ- 
re przejadą kolarze, witać ich 
będą w uroczystej, odświętnej 


Zwycięzca III etapu Polak z 

Francji, Stablewski, zakłada 

koszulkę leadera Wyścigu 

przed wyruszeniem na trasę 
czwartego etapu. 

CAF — foto St. Wdowiński 


szacie. Witać ich będą tak 
jak w Polsce flagi, transparen- 
ty, bramy triumfalne, a nade 
wszystko jedno żarliwe słowo: 
„Frieden“. 


Dimow (Bułgarta), zwycięzca V 
etapu Wyścigu Pokoju, w kan 
rykaturze Ałaszewskiego, 


Zanim kolarze miną taśmę 
mety VI etapu, który kończy 
się dziś w Berlinie, zapoznaj- 
my się pokrótce z miastami 
niemieckimi, przez które 
przejdzie Wyścig. Start, dzisiej. 
szego etapu odbywa się w je- 
dnym z najpiękniejszych miast 
Saksonii, Bautzen. Położone 
jest ono nad Szprewą i słynie 
z wielu pięknych zabytków 
architektonicznych. Bautzen 
jest również jednym z więk- 
szych ośrodków przemysłu 
metalowego. 

Z Berlina wyruszą kolarze 
do Lipska, który powita ich 
swymi „Wiosennymi Targa- 
mi". W dniu odjazdu kolarzy 
w Lipsku na Placu K. Marksa 
odbędzie się wielka pokojowa 
manifestacja mieszkańców tego 
miasta. 

Następnymi miastami, które 
powitają kolarzy, będą: Chem- 


nitz i leżący nad granicą Cze- 
chosłowacji Bad Schandau, W 
‘Schandau przy udziale 50 ty- 
sięcy młodzieży,  zorganizo- 
wanej w FDJ, odbędzie się 
wielka manifestacja na rzecz 
pokoju. 

Do uczestników manifestacji 
przemawiać będzie premier 
rządu NRD, Otto Grotewohl, 
który w następnym dniu, to 
jest 10 maja, wręczy drużynie, 
która na wszystkich etapach 
w NRD uzyska najlepszy łącz- 
ny czas — puchar, ufundowany 
przez prezydenta NRD, Wil- 
helma Piecka, 


Ponad 200 tysięcy 
zawodników brało udział 
w Biegach Narodowych 


W pierwszym rzucie Biegów 
Narodowych według niekom- 
pletnych jeszcze danych wzię- 
ło udział w całym kraju ponad 
200 tysięcy osób obojga płci. 
Największą ilość startujących 
zanotowano w województwach 
katowickim i krakowskim — 
ponad 40 tysięcy mężczyzn i 
kobiet. 


„Komedia płaszcza i szpady: 
(„Don Gil“ w łódzkim Teatrze Małym) 


Hiszpańska kronika sądowa 
z końca XVI i początków XVII 
"stulecia zapisała wiele proce- 
sów o zniesławienie czci nie- 
wieściej. Procesy te świadczy= 
ły o głębokim rozpadzie mo- 
ralnym szlachty. Wykorzystu= 
jąc ten temat w swych utwo- 
rach, prozaicy i komediopisa- 
rze XVII wieku  odsłaniali, 
jak stwierdza znakomity ra- 
dziecki znawca epoki, Dierża- 
win, upadek obyczajów szla- 
chty hiszpańskiej, występują- 
cy na tle rozkładu starej mo- 
ralności. 


Podobny temat porusza w 
swej komedii pt, „Zielony Gil* 
mało znany w Polsce, siedem- 
nastowieczny autor  hiszpań- 
ski, Gabriel Tellez, zakonnik, 
a pod koniec życia — prżeor 
klasztoru w mieścinie Soria, 
pisujący pod pseudonimem 
Tirso de Moliny. 

„Zielony Gil' jest jedną z 
jego najlepszych kilkudziesię- 
ciu komedii, które zachowały 
się do naszych czasów. Treść 
jego stanowi typowa dla ów= 
czesnej hiszpańskiej  „kome- 
dii płaszcza i szpady'" historia 
uwiedzenia zakochanej dziew- 
czyny. 

Dona Diana "przyjeżdża do 
Madrytu, żeby zemścić się na 
swym narzeczonym, don Mar- 
tinie, który ją opuścił za na- 
mową swego ojca, gdyż Diana 
nie posiada posagu. W obawie 
przed zemstą Diany przybywa 
niewierny narzeczony do Ma- 
drytu pod zmienionym naz- 
wiskiem jako „don Gil“, że- 
by starać się o rękę bogatej 
dony Inez. Pod tym samym 
nazwiskiem dona Gila ukry- 
wa się dona Diana, która w 
przebraniu męskim zjawia się 
w Madrycie, aby pokrzyżować 
niewdzięcznikowi plany. 

Taki pomysł komedii daje 
Tirso de Molinie okazję do 
tworzenia zabawnych sytuacji 
i dialogów, opartych na qui- 


pro-quo, zwłaszcza że prze- 
branie Diany w strój męski 
pociąga za sobą całą serię 


przebrań jak na maskaradzie. 

Dynamiczna akcja „Zielo- 
nego Gila“ toczy się wartko, 
typy z wielkiego świata ma- 
dryckiego zarysowane Są -Z 0- 
strą ironią, żywy dialog skrzy 
się dowcipem. Niemała w tym 
zasługa Juliana Tuwima, któ- 
ry opracował i wzbogacił tę 
hiszpańską komedię. Błysko- 
tliwy, dowcipny, zwięzły styl 
poety zaskakuje nieraz słucha- 
czy grą słów, porównań i za- 
bawnych dwuznaczników. 

Jednak Tuwim zamieszcza 
słusznie przed tekstem na- 
stępującą znamienną uwagę: 
„Do wszystkich _ współtwór- 
ców widowiska „Zielony Gil“, 
reżysera, aktorów, Koinpozy- 
tora, kapelmistrza, dekorato- 
ra, projektodawcy kostiumów 
etc. Proszę unikać „dętej” hi- 
szpańskości i zapomnieć o ist- 
nieniu opery Carmen, wystrze- 
gać się lipowych temperamen- 
tów, namiętności, klimatu roz- 
maitych ol caramba itp. Ani 
razu żadnej groteski. Jedna 
tylko postać don Ricarda po- 
siada cechy farsowo-operetko-: 
we, ale i ona powinna być 
zagrana zZ umiarem. Sztuka 
jest komedią muzyczną, nie 
farsą“ . 

Idąc po linii tych wskazó- 
wek, reżyseria utrzymała ko-; 
mediowy styl utworu, zacho- 
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wując dzięki temu siłę wyra- 
zu  sarkastycznych ^ diatryb 
przeciwko ówczesnym stosun- 
kom społecznym-i rozprzęże= 
niu moralnemu szlachty hisz- 
pańskiej, jak np. takich, któ- 
re wypowiada don Martin: 

„Szlachcic mo uwieść, 

rzucić, 

Szlachcic może list sfałszo- 

ý wać, 

Może nawet Gilem zostać, 

Żeby posag upolować..* 

Równie zjadliwie brzmi de- 
finicja filantropa: — „To czło- 
wiek — oznajmia Caraman- 
chel który publicznie 
zwraca bliźnim drobną cząst- 
kę tego, co im ukradł pry- 
watnie*. 

Szczęśllwym pomysłem re- 
żysera Merunowicza są zmia- 
ny dekoracji przy podniesio- 
nej kurtynie. Odpowiada to 
siedemnastowiecznym zwy- 
czajom hiszpańskich wido- 
wisk, które urządzano w we- 
wnętrznych dziedzińcach, do- 
mów, tzw. patio, znosząc tam 
i ustawiając dekoracje w cza- 
sie trwania spektaklu, na o- 
czach widzów. 

Na czoło wykonawców wy- 
suwają się przede wszystkim: 
Jerzy Merunowicz jako Ca- 


ramanchel. Ewa Krasiejko w 
trudnej roli Diany, Elwiry i 
don  Gila,, wykazała dość 
wszechstronne możliwości ar- 
tystyczne, poczynając od pio- 
senki i partii lirycznych, a 
kończąc na podwójnej grze tej 
samej, a pozornie odmiennej 
postaci scenicznej, 

Caramanchel w b. dobrej 
interpretacji Merunowicza był 
jak gdyby prototypem Figara; 
w miarę bezczelny i cyniczny, 
drwił z wdziękiem niezależne- 
go włóczęgi z dumnych panów 
Hiszpanii. PIŁA 

Maria Górecka zbierała 0- 
klaski za odegrane z tempera- 
mentem kłótnie lekkomyślnej 
Inez z chciwym ojcem i głu- 
pawym don Ricardem. 

Aleksander Sawin był za- 
bawny w słowie i geście jako 
don Ricardo, 

Z pozostałych wykonawców 
wymienić należy Halskiego w 
roli Quintany, Mikułowskiego 
w roli don Martina i Dąbrow- 
skiego w roli don Pedra. 

Ciekawe opracowanie muzy- 
czne Marka Andrzejewskiego 
podkreślało trafnie ważniejsze 
przebiegi urozmaiconej akcji 
komediowej. 

WŁADYSŁAW 'RYMKIEWICZ 


Wczoraj przed Sądem Wo- 
jewódzkim w- Łodzi stanęła 
banda złodziejska, zorganizo- 
wana na terenie Centrali Tek- 
stylnej przez pracowników 
tejże Centrali — Jana Podkró- 
lewicza i Antoniego Lewan- 
dowskiego. W skład bandy, ' 
prócz inicjatorów, pełniących 
funkcję starszych ekspedyto- 
rów, wchodzili ekspedytorzy 
—. Jan Lenarczyk oraz Józef 
Wróbel. 

Banda weszła w porozumie- 
nie z szeregiem osób, rekru- 
tujących' się spośród kuła- 


letwa i elementów spekulanc- 


kich. Ogółem banda liczyła 24 
osoby. 

W dniu wczorajszym, ze 
względu na rozmiary procę- 
su, odpowiadali prócz wyżej 
wymienionej czwórki pracow= 
ników CT — Stanisław Zmi- 
trowicz „Specjalista od 
kradzieży kolejowych i han- 
dlarz z Zielonego Rynku, 
Krystyna Stępień — „kupco- 
wa“ na wielką skalę, posia- 
dająca w mieszkaniu prywat- 
nym hurtownię materiałów 
kradzionych, Feliksa Redzynia 
— właścicielka gospodarstwa, 
rolnego w Starej Gadce, pow. 
łódzkiego, właściciel prywat- 
nej taksówki bagażowej — 
Henryk Grudziński oraz Lu- 
cjan Stasiak, były pracownik 
CT. 


LJ . & ” 
Pośrodku sali sądowej 
wznosi się wielki stos dowo- 
dów rzeczowych — kilkadzie- 
siąt bel materiałów  ubranio- 


Cała ludność NRD |  Dospółk z kułakami i spekulantami 
okradali Centralę Tekstylną 


Proces złodziejskiej bandy. przed Sądem Wojewódzkim 


wych, płaszczowych, wełny na 
kostiumy damskie, jedwabie 
itd., wartości ponad 1 milion 
zł. Jest to „plon“ tylko ostat- 
niej kradzieży — bele towaru, 
których Stępień nie zdążyła 
jeszcze spieniężyć. ` 

Podkrólewicz i Lewandow= 
ski — ludzie odpowiedzialni 
za transport materiałów, na- 
leżących do Centrali Tekstyl- 
nej — zaczęli, jak zeznają, od- 
kilkunastu metrów jedwabiu 
czy welwetu. ' 

Te „drobne* kradzieże nie 
zaspokajały” nieposkromionej 
żądzy zysków złodziei. Więc 
Podkrólewicz zdecydował, że 
trzeba inaczej wziąć się do 
„roboty“. „Musimy dokonać 
kiadzieży większej ilości ma- 
teriałów tekstylnych—oświad- 
czył swym kompanom — aby 
nie paprać się drobiazgami! 


Raz Aa dobrze — tak będzie 
najlepiej!" 
W taki sposób doszło do 


masowych kradzieży, z wago- 
nów, podczas jazdy pociągu. 
Do pomocy zaangażowano wy- 
trawnego złodzieja i handlarza 
rynkowego Zmitrowicza. 
Podawano mu numer wagonu, 
który . „warto jest zrobić“ 
Drzwi wagonu zamykano w 
ten sposób, aby podczas biegu 
pociągu można było łatwo je 
otworzyć, przy czym uszka- 
dzano plomby już podczas od- 
jazdu pociągu ze stacji. 


"Zmitrowicz wraz ze swymi 


wspólnikami wyrzucał całe 
bele towaru w miejscach z gó- 
ry oznaczonych, Towary te na- 
stępnie transportowano do do- 


Gdzie należy zgłaszać się 
po dokumenty metrykalne 


Urząd Stanu Cywilnego w 
Łodzi — Obwód Śródmiejski 
— podaje do wiadomości vby- 
wateli zgłaszających się o wy- 
danie dokumentów metrykal- 
nych, że księgi metrykalne, 
które prowadzono w parafiach: 
Św. Wojciecha, Przemienienia 
Pańskiego, 


Pabianickiej i w sektach, znaj- 
dują się w Urzędzie Stanu Cy- 
wilnego — Obwód  Południo- 


Św. Franciszka z`- 
„Assyżu, Św. Józefa w Rudzie 


wy, ul. Rudzka Nr. 8 (Ruda 
Pabianicka). 

Księgi, prowadzone w para- 
fiach: Najświętszej Marii Pan- 
ny, Serca Jezusowego, Św. 
Antoniego (Retkinia i Łagie- 
wniki) znajdują się w Urzędzie 
Stanu Cywilnego — .Obwód 
Półmocny, ul. Łagiewnicka 37. 

Księgi metrykalne pozostałych 
parafii znajdują się w Urzę- 
dzie Stanu Cywilnego — Ob- 
wód Śródmiejski, AL Koś- 
ciuszki 1. 


Na kursie LPŻ 


Kursy organizowane przez LPŻ cieszą się szczególnie 
dużym powodzeniem wśród młodzieży szkolnej. 
NA ZDJĘCIU: zajęcia praktyczne na kursie radiotech= 
nicznym. 


brze zakonspirowanych melin 
mieszczących się w Starej 
Gadce, pow. łódzkiego, w go- 
spodarstwie Feliksy Redzyni i 
we wsi Czołczyn, pow. łódz- 
kiego, u kułaka Grzelki oraz 
u Lucjana Stasiaka w Łodzi. 

„Kupcowa” Stępień wynosi- 
ła te towary częściami już to 
w futerale od harmonii, już 
to owijając się w całe sztuki. 


Krystyna Stępień żona 
bandyty Niemczyka, skazanego 
va karę śmierci przed kilku 
laty, posiadała już wprawę, w 
tego rodzaju machinacjach. 
Przez jej ręcę przechodziły 
całe dziesiątki bel wyborowe- 
go towaru. { 

Wczoraj Sąd przesłuchał 
pierwszych trzech  oskarżo- 
nych —  Podkrólewicza, Le- 
wandowskiego i Lenarczyka, 
Złodzieje usiłują zwalić winę 
jeden nad drugiego. Podkróle- 
wicz twierdzi, że głównym in- 
spiratorem masowych kradzie- 
ży był Lewandowski. Lewan- 
dowski stara się wybielić i 
zrzucić odpowiedzialność na 
Podkrólewicza. 7 

W dniu dzisiejszym Sąd 
przesłucha dalszych oskarżo- 
nych, po czym nastąpią zeznan 
nia wielkiej ilości świadków. 


Klub Korespondentów 
„Głosu Robotniczego” 


“Nagrodę książkową za 
najlepszą korespondencję 
w ubiegłym tygodniu 
przyznano tow. ANTO- 
NIEMU ZAWADZKIEMU 
z ZPB im. Marchlewskie- 
go. Korespondencja ta p.t. 
„CZYN  PIERWSZOMA- 
JOWY HELENY PACH- 
NIK“ ukazała się dnia 26 
kwietnia b.r. na łamach 
„Głosu Robotniczego“ w 
montażu zatytułowanym 
„Na  Wartach Bierutow- 
skich — Wartach Pokoju“, 

Plan zajęć w bieżącym 
tygodniu, — ke 

WTOREK, dnia 6 maja 
b.r. w godz. 17—19 — po- 
rady dla korespondentów. 

Środa, dnia 7 maja b. T. 
w godz. 17—21: 

1. Omówienie najlep- 
szej korespondencji ty- 
godnia i wręczenie na- 
grody. M 

2. Zwiedzanie wysta- 
wy p.n. „Głos Robotni- 
czy“ w walce o plan“ oraz 
zbieranie materiałów do 
oceny gazetek ściennych, 
znajdujących się na wy- 
stawie. 

3. Pokaz filmowy z dy- 
skusją. r 

CZWARTEK, dnia 8 
maja b.r., w godz. 17—19 
porady dla korespon- 
dentów. ; 


UWAGA! Na okres 
trwanią wystawy p-n. 
„Głos Robotniczy“ w wal- 
ce o plan“ zajęcia Klubu” 
odbywać się będą w po- 
koju Nr 19, I piętro. 

W dniu 7 maja b.r. o 
godz. 17 odbędzie się ze- 
branie Zarządu Klubu Ko- 
respondentów „Głosu Ro- 
botniczego”. Sprawy bar- 


dzo. ważne. Obecność 
wszystkich członków obo- 
wiązkowa, Ń 


Usunięcie błędów I kwartału-pilnym zadaniem 


tkalni ZPW im. Barlickiego 


Poniższy artykuł został opracowany zespołowo 
korespondentów z ZPW im. Barlickiego: 


przez 
H. ROBASZKIE- 


WICZA, Z. FRĄCZKIEWICZA, W. PODGORSKIEGO, J. 
DMOCHOWSKIEGO I M. KUŻMIŃSKIEGO, 


Pomimo usilnych starań i 
zabiegów ze strony kierow- 
nictwa oraz załogi, tkalnia 
ZPW im. Barlickiego wykoną- 
ła plan za I kwartał br. za- 
ledwie w 95,8 proc. W kwiet- 
niu stopień realizacji dzien- 
nych planów często nie prze- 
kraczał 90 proc. Na niewyko- 
nanie planu kwartalnego 
wpłynął w znacznym stopniu 
luty, w którym tkałlnia wypeł- 
niła swe zadania tylko w 90,2 
proc.  Niedomagania tkalni 
spowodowały  niewypełnienie 
zobowiązań  powziętych na 
cześć 60-lecia urodzin "tow. 
Bieruta i święta 1 Maja. W o- 
statnich dniach kwietnia na- 
stąpiła niewielka poprawa na 
skutek częściowej likwidacji 
„wąskiego gardła“ w skręcal- 
ni. Niemniej sytuacja we- 
wnątrz oddziału tkalni pozo- 
staje trudna. 


Największą zasadniczą bo- 
lączką w pierwszym kwartale 
stanowił brak przędzy czesan- 
kowej, której nie dostarczały 
w terminach ZPW im. Gwar- 
dii Ludowej i Częstochowskie 
ZPW. 

Jednak przypisywanie winy 
wyłącznie naszym dostawcom 
za niewykonanie planów by- 
łoby niesłuszne. 


WIĘCEJ TROSKI 
O REMONT KROSIEN 


Prócz przyczyn zewnętrz- 
nych, należy też wskazać na 
szereg niedomagań wewnęetrz- 
nych. Jak wyglada w tkalni 
stan maszyn? Otóż krosna 
podlegają często drobnym na- 
prawom. które przebiegają na 
ogół dość sprawnie, Trudności 
powstają dopiero wtedy, gdy 


trzeba wymienić jakąś część, 
albo gdy krosno ma być pod- 
dane generalnemu remontowi. 
Wówczas trzeba je unierucho- 
mić w większości wypadków 
na dłuższy czas, a niekiedy na- 
wet na kilka miesięcy, gdyż w 
magazynie często nie ma po- 
trzebnych części zamiennych. 
Czyni. się więc doraźne zamó- 
„wienie u dostawcy, wysyła po- 
naglenia, monity, a tymczasem 
maszyna stoi bezużytecznie, w 
oczekiwaniu na remont. Oczy= 
wiście, taka „gospodarka ' nie 
sprzyja prawidłowemu wyko- 
rzystywaniu maszyn. 

W wielu wypadkach obser- 
wuje się również zbyt szybkie 
zużywanie się części zamien= 
nych wskutek złej konserwa-= 
cji. Niedomagania te spowodo- 
wały, że planowane postoje w 
tkalni przekroczone zostały np. 
w lutym o 9,1 proc. Jak widać 
więc, racjonalne planowanie 
remontów krosien z ustale- 
niem dokładnych terminów i 
uwzględnieniem potrzebnych 
do tego materiałów winno być 
przedmiotem szczególnej iros- 
ki. kierownictwa. 


Gdy mówimy o trudnościach 
w zaopatrzeniu, trzeba pod- 
kreślić, że tkalnia nasza cier- 
pi na ustawiczny brak czółe- 
nek, które nie wytrzymują 
planowanego czasokresu pra- 
cy. Toteż stale wzrasta zapo- 
trzebowanie na ten artykuł i 


rosną koszty własne. Wina le-' 


ży tu wyraźnie po stronie do- 
stawców. Podobnie wygląda 
sprawa zaopatrzenia w „bija- 
ki“, które otrzymujemy z Fa- 
bryki Wyrobów  Drzewnych. 
„Bijaki“ te nie odpowiadają 
warunkom naszych zamówień. 
Są one za krótkie ï -przez to 


nie wytrzymują przepisowej 
normy. I w tym wypadku za- 
łoga nasza zwraca się z apelem 
do kierownictwa i pracowni-. 
ków tej fabryki o poprawę 
jakości produkcji. : 


z 
PODNIEŚĆ KWALIFIKACJE 
MŁODYCH MAJSTRÓW 


Co zrobiliśmy w zakresie 
szkolenia, aby podnieść wyo- 
nanie planów w tkalni? Otóż 
doszkalanie metodą inż. Ko- 
walewa tkaczy, nie wykonują= 
cych swych baz akordowych, 
zostało postawione na odpo- 
wiednim poziomie i daje na 
ogół dobre rezultaty. Od czer- 
wca 1951 r. do stycznia 1952 
przeszkolono 80 tkaczy, u któ- 
rych wykonanie baz podniosło 
się od 10 proc. do 30 proc, a 
niekiedy i więcej. Np. ob. Te- 
resa Nikiel przed szkoleniem 
wyrabiała zaledwie 74 procent 
bazy, a po przeszkoleniu uzys- 
kuje przeciętnie około 117 pro- 
cent. Gorzej jednak wygląda 
sprawa dosżkalania młodych 
tkaczy, mających zająć stano- 
wiska majstrów tkackich. Nie 
pomyślano o tym, aby po zda- 
niu egzaminów byli oni syste- 
matycznie doszkalani i pogłę- 
biali swą wiedzę fachową. Ta- 
cy majstrowie, jak np. Adam 
Gos, Antoni Przybylski, Jan 
Wysocki, Jan Tomtała, Alfred 
Ekiert byli dobrymi tkaczami 
i zdawałoby się, że po ukoń- 
czeniu kursu wywiążą się ze 
swych zadań. Z braku jednak 
dostatecznej opieki, ludzie ci 
nie mogą w swej pracy stanąć 
na należytym poziomie. 


CZŁONKOWIE TRÓJEK 
TKACKRICH PRACUJĄ 
„W POJEDYNKĘ“ 


Przyjrzyjmy się z kolei po- 
stepom „trójek“ tkackich. 


10 "12 Teletony: 


` Mimo 


Praktyka wykazała, że tkacze, 
pracujący systemem. trójko- 
wym, zwiększają swą wydaj- 
ność co najmniej od 10 do 15 
proc. U nas już od pół roku 
„trójki* tkackie nie osiągają 
takiego wzrostu wydajności. 
Wynika to przede wszystkim 
z nieprawidłowego rozstawie- 
nia krosien. „Trójka“, obsłu- 
gująca 6 krosien, posiada kros= 
na, ustawione kolejno jedno 
za drugim. I dlatego każdy 
tkacz pracuje tylko przy swo- 
jej „dwójce“, a jedynie w wy- 
jątkowych wypadkach udzie- 
la pomocy innym. Prawidłowe 
zorganizowanie pracy w „trój- 
kach“ jest palącym. zadaniem 
kierownictwa. Działalność ta 
powinna iść w parze z uświa- 
damianiem pracowników 1 
przekonaniem ich, że niedosta- 
teczna wydajność „trójek“ wy- 
nikła z przyczyn organizacyj- 
nych, a nie z braków samcgo 
systemu. 


CO DZIEŃ KONTROLOWAĆ 
WYNIKI PRODUKCJI 


Niepokojącym objawem w 
tkalni jest dość znaczna ab- 
sencja. Np. w lutym zanotowa- 
no 140 nieusprawiedliwionych 
dniówek, co wynosi 1.120 kro- 
sno - godzin. Niepoprawnymi 
bumelantami są np. Ryszard 
Rymarczyk, Hieronim Gromek, 
Stanisław Grzegorzewski i 
Stefan Andrzejczak, 


Obok tych niezdyscyplino= 
wanych w pracy mamy wielu 
wartościowych pracowników, 
którzy nie tylko wykonali. lecz 
i przekroczyli podjęte zobowią- 
zania na cześć tow Bieruta, 
jednak szeregu osią- 
gnięć, uzyskanych przez posz- 
czególnych majstrów i tkaczy, 
oddział nie może pochlubić się 
terminowa realizacją zobowia- 
zań. Ambitny zryw załogi nie 
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został uwieńczony powodze- 
niem, gdyż błędy I kwartału 
zaciążyły na planach bieżą- 
cych. 

Spośród błędów organizacyj- 
nych tkalni trzeba wymienić 
jeszcze jeden, a mianowicie 
niedostateczną troskę o dopro- 
wadzenie planów do krosien. 
Wprawdzie sporządzono spe- 
cejalne teczki dla poszczegól- 
nych tkaczy, w których ozna- 
czono plan dzienny oraz co- 
dziennie narastające wykona- 
nie planów, jak również u- 
mieszczono tam cyfrę, doty- 
czącą powziętego zobowiąza- 
nia. Wszystko byłoby dobrze, 
gdyby codziennie  obliczano, 
w jakim procencie dany tkacz 
wykonał swój plan dzienny. 
Tymczasem obliczenia podawa- 
ne są co dziesięć dni. Tkacz 
nie ma więc możliwości śle- 
dzenia przebiegu wykonania 
swego planu. Powstaje pyta- 
nie czy sekcja planowania 
potrafi przeprowadzić syste- 
matyczne wyliczenia? Należy 
stwierdzić, że tak, lecz nie po- 
myślano o umożliwieniu jej 
wykonania tych niezbędnych 
prac. Przydzielenie na kilka 
godzin dziennie maszyny do 
liczenia i dostąrczenie przy- 
najmniej trzech suwaków, róz- 
wiązałoby sprawę. Widzimy 
więc, że w tym wypadku przy- 
czyny t.zw. obiektywne nie 
istnieją. 


Stoją więc przed nami po- 
ważne zadania, które przy od- 
powiednim wysiłku dadzą się 
usunąć. Musimy jednak zasta- 
nowić się nad źródłem na- 
szych błędów. 

Posiadamy ofiarną załogę, 
oddaną sprawie zbudowania 
socjalizmu. Trzeba tylko u- 
miejętnie nią pokierować, a 
sprostamy trudnym, lecz zasz- 
czytnym zadaniom, jakie sto- 
ją przed naszymi zakładami. 


Czytelnicy piszą 


AL 
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Nikt nic nie wie 


19 grudnia ub. roku Ekspo- 
zytura Łódzka Zarządu Ośrod- 
ków Akademickich nadała za 
pośrednictwem Urzędu Pocz- 
towego Łódź 8 przesyłkę 0 
wadze 10,5 kg skierowaną do 
Dyrekcji w Warszawie przy 
ul. Madalińskiego 39. Do dnia 
22 stycznia br, Dyrekcja prze- 
syłki naszej nie otrzymała. 

Kilkakrotne interwencje te- 
lefoniczne oraz prośby 0 
sprawdzenie przez pocztę, 
gdzie znajduje się przesłana 
paczka, nie odniosły żadnego 
skutku. ; 

29 stycznia br. a potem 22 
lutego wysłaliśmy do Urzędu 
Pocztowego Nr. 8 w- Łodzi 
pismo z prośbą o odszukanie 
zaginionej przesyłki oraz wy- 
ciągnięcie konsekwencji w 
stosunku do winnych jej zagi- 
nięcią. 

Po długich, bo trwających 
aż 7 tygodni poszukiwaniach 
naczelnik Urzędu Nr. 8 o- 
świadczył, że w sprawie naszej 


interweniował w Urzędzie 
Pocztowym Nr. 12 w Warsza- 
wie, ale nie otrzymał żadnej 
odpowiedzi, 7y 
I do dziś nikt nie wie, gdzie 
zawędrował i komu służy 
wysłany przez nas do Dyrek- 
cji wąż gumowy, znajdujący 
się w paczce. Nr". 
mer, W. HANKIEWICZ 
kierownik Ekspozytury 


Odpowiedzi redakcji 

Ob. Jerzy Pawłowski — Pre- 
zydium Dzielnicowej Rady Na- 
rodowej Łódź-Północ zawia- 
damia nas, że powodem usu- 
nięcia Was z mieszkania by- 
ło samowolne jego zajęcie. Je- 
dnocześnie Prezydium zawia= 
damia, że wszyscy obywatele 
zajmujący mieszkania samo- 
wolnie, lokali zastępczych nie 
otrzymują, lecz są usuwani do 
poprzedniego miejsca zamiesz- 
- kania. 


Warunki przyjęcia do Szkół 
Oficerskich WP 


Obok rekrutacji młodzieży 
ze szkół średnich i zawodo- 
wych, z fabryk 1 zakładów. 
pracy na wyższe uczelnie i u- 
niwersyteckie studia przygo- 
towawcze, rokrocznie, odbywa 
się w całej Polsce ochotniczy 
nabór kandydatów do Szkół 
Oficerskich Ludowego Wojska 
Polskiego. 1 

Do szkół oficerskich przyj- 
muje się młodzież męską, sta- 
pu wolnego, pochodzenia ro- 
botniczego, z mało i średnio- 
rolnego chłopstwa oraz inteli- 
gencji pracującej, członków i 
kandydatów PZPR, członków 
ZMP, a także młodzież nie- 
zorganizowaną. Kandydaci do 
wszystkich szkół winni 
posiadać wykształcenie na 
poziomie 9 klas szkoły 0- 
gólnokształcącej. W wyjątkc- 
wych tylko i uzasadnionych 


wypadkach dopuszczalne jest 
przyjmowanie kandydatów z 
niższym poziomem wykształ- 
cenia. i , 
Wiek kandydatów do wszyst 
kich szkół oficerskich od 18 
do 24 lat (roczniki 1934—1928 
włącznie), do Oficerskiej Szko- 
ły Lotniczej i Marynarki Wu- 
'jennej —od 18 do 23 lat (rocz= 
niki 1934—1929 włącznie). 
andydaci winni przedłożyć: 
podanie i życiorys, opinię Or- 
ganizacji partyjnej lub związ- 
kowej, świadectwo szkolne g= 
-raz zaświadczenie obywatel- 
stwa polskiego. 4 Fe 
Bliższych informacji o wer- 
bunku do szkół oficerskich u- 
dzielają Wojskowe Komendy 
Rejonowe, które będą przyj 
moówały podania kandydatów 
w terminie do 30 czerwca 
1952 r. j i 


— ——— 


Kierownik sklepu — spekulant 
skazany na 5 lat więzienia 


Wczoraj w Sądzie Woje- 
wódzkim dla m. Łodzi odbyła 
się rozprawa przeciwko nie- 


uczciwemu kierownikowi skle- - 


pu PSS Nr 398, Andrzejowi 
Sujeckiemu i Władysławowi 
Michalskiemu, właścicielowi 
warsztatu  blacharskiego w 
Zgierzu. Oskarżony  Sujecki, 


zam. przy ul. Sowińskiego 38, 
Michalskiemu 


sprzedał 500 


Kronika partyjna 


SRODMIESCIE - 
LEWA: Dziś, o godz. 16.30, w 
lokalu Dzielnicy, ul. Narutowi- 
cza 28, odbędzie się odprawa 
I sekretarzy podstawowych or- 
ganizacji partyjnych. 


DZIELNICA 


RECITAL FORTEPIANOWY 
W FILHARMONII ŁÓDZKIEJ 
Dziś, o godz, 19.30, w sali Fil- 
harmoni, Państwowa Organizacja 
Imprez Artystycznych „ARTOS“ 
urządza recita] fortepianowy w 
wykonaniu Ryszarda Baksta, W 
programie: M. Bałakirew, Fr. 
Chopin, J. Haydn, M, Mussorgski, 
PRZEDE ZPR PEDRA 2 EM 


WTOREK, 6 MAJA 1952 r, 

1145 „Głos mają kobiety“, 11.57 
Sygnał i Hejnał. 12.04 Dziennik. 
13.25 Program dnia, 13.30 Dla kla- 
sy I i II. 13,55 Dla klasy III i 1V, 
14,15 Różne zespoły instrumental- 
ne. 14.30 Koncert, 15.10 Aud: li- 
teracka. 15.30 Aud, dla świetlic 
dziecięcych. 16.00 „Wszechnica 
Radiowa“ (I), 16.20 ,,Z mikrofonem 
przez miasto i wieś". 16.35 Mu- 
zyka kompozytorów polskich. 17.00 
Wiadomo popołudniowe. 17.15 
Koncert" orkiestry ŁR PR pod 
dyr. H. Debicha. 17.35 „„Wiele za- 
wdzięczamy Wszechnicy Radio- 
wej“. 17.45 Radiowy poradnik ję- 
zykowy. 18,00 Muzyka ludowa. 
18.30 „Wszechnica Radiowa" (IN). 
1850 Łódzki tygodnik dźwiękowy. 
19.15 Reportaż iękowy pt. 
„Jak powstaje gazeta. 19.25 Pro- 
gram lokalny na jutro. 19.30 Mu- 
zyka aktualności. 20.00 Koncert 
symfoniczny. 21.00 Dziennik. 21,30 
„Bolesław Bierut — życie 1 dzia- 
łalność”. 21,45 Koncert Krakow- 
skiego Chóru PR. 22.00 Audycja 
literacka. 22.15 Reportaż z Kolar- 
skiego Wyścigu Pokoju W-B-P. 
22.30 Muzyka taneczna. 23.10 Fran- 
cuska muzyka kameralna. 23.50 
Ostatnie wiadomości, 24.00 Koniec 
audycji. 

Z Z M A NK, 


Poszukiwani pracownicy 


Prasowaczki ręczne do gar- 
deroby damskiej przyjmą na- 
tychmiast Spółdzielcze Zakła- 
dy Pralni Chemicznej i Far- 
biarni. Zgłoszenia osobiste 
przyjmuje Dział Personalny 
ul, Cz. Hutora 34 a (Strz. Ka- 
niowskich). 1245-K 


Dyrekcja Budowy Osiedli Ro- 
botniczych w Łodzi, ul. Cie- 
sielska 27, przypomina, że 
stosownie do uchwały Rady 
Państwa i Rady Ministrów z 
dnia 14. 12. 1950 r. wszelkie 
zażalenia i odwołania za- 
łatwia dyrektor lub jego za- 
stępca w poniedziałki od 
godz. 10 do 13. Jeśli w po 
niedziałek przypada dzień 
wolny əd pracy, dniem przy- 
jęć jest najbliższy dzień 
powszedni tygodnia, 


wiejscy 


1249-K- 
redaktor naczelny 216-14, sekretarz od 1a! 219. 
Rgngevelta 17. telefon 222-22 Dział ogłoszeń — Łódż Plotrkowska 1044, eee 8 Wasak partyinyi aean 


11-50 1 tid- 
szaca zł 3— przyjmują wszystkie urzędy | /agencje pocztowe oraz listonosze i eRc8E-RSUL pri 


wiader,  prżeznaczonych do 
sprzedaży w sklepie. Michal- 
ski wiadra te odsprzedawał z 


Sąd biorąc pod i 
dliwą działalność oskarżonych, 
rozpatrując sprawę w trybie 
doraźnym, skazał: Sujeckiego 
na 5 lat więzienia i Michal- 


skiego na 3 lata więzienia . 


plus 500 zł grzywny. 


Przedsprzedaż biletów w MOI, 
ul. Piotrkowska 104, od godz, 8. 
Młodzież szkolną oraz członkowie 
zw. Zaw, korzystają z 50 proc. 
zniżki przy pisemnych zgłosze- 
niach zbiorowych. - . 

ODCZYT W STOWARZYSZENIU 

INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW 


Dziś, o godz. 19, w lokalu Sto« 
warzyszenią Inżynierów í Technie 
ków Przemysłu  Włókienniczego, 
ul. Piotrkowska 135, mgr. Krysiń= 
ski wygłosi odczyt na temat: „Or= 
ganizacja zarządzania przedsię- 
biorstwem socjalistycznym", 
PIŁKARZE PSS NA POMOC SA- 

NITARNĄ DLA KOREI 


Zrzeszone w „Spójni kota 
sportowe . PSS Łódź - Południe i 
PSS Łódź - Zachód wpłaciły 1.580 
złotych, jako 5Q0 proc. dochodu z 
rozegranego spotkania  towarzy- 
skiego na pomoc sanitarną dla 
Korei. 

DYŻURY APTEK 

Dzisiejszej nocy dyżurują nastę« 
pujące apteki: Piotrkowska 165, 
Narutowicza 6, Rzgowska 
Więckowskiego 21, Karolewska 48, 
Przybyszewskiego 41, Limanow= 
skiego 80, Al. Kościuszki 48. 

Dyżur położniczo - ginekologicz= 
ny: Dzisiaj dyżuruje przez całą 
dobę szpital im, dr H. Wolf, ul. 
Łagiewnicka 34, «a : 


PAŃSTWOWY TEATR WOÓJSKĄ 
POLSKIEGO — godz. 19 — „30 
srebrników”* 

PAŃSTWOWY TEATR POWSZYE- 
CHNY — godz, 19 — „Eugenia 
Grandet" 

TEATR PINOKIO — godz, 17 — 
„Jest drożyna'* f 

CYRK Nr ? godz. 19.30 ` =+ 
atrakcyjny program 
Pozostałe teatry nieczynne i 


BAJKA — „Wesołe zawody'”* = 
godz. 18, 20 ji 

BAŁTYK — „Nędznicy”* 

godz. 17, 19, 21 

GDYNIA Program naukowo= 
oświatowy Nr 20-52 — godz, 17, 
18, 19.-— „Dr Semmelweis" 
godz. 20. Program dla najmłod* 
szych: „Bajka o rybaku i rybe 
ce“, „Za króla Krakusa” — go 
dzina 16 , 

MŁODA GWARDIA (dla młodz) 
„Za cenę życia* — godz. 16, 18; 


20 
MUZA — „Młodość Chopina* =s 
godz. 1730, 20 d 
POLONIA — „Nedznicy" 


godz 16.30, 18.30, 20.30 

PRZEDWIOŚNIE — „Pierwsze dni 
godz. 18, 20 

REKORD — „Dżulbars' — godz. 
17.30, 19.30 

ROROTNIK — (dla młodzieży) — 
„Nikt nie nie wie" — godz. 17, 


19 
ROMA — „Carmen w Hollywood" 


godz. 18, 20 
SOJUSZ - „Czarci Żleb'* — go+ 
dziņa 18.30 - FW 
STYLOWY — „Pieśń Tajgi" 
godz, 18, 20. 
ŚWIT — „Diabelska Grań“ 
godz. 18, 20 s 
TATRY — „Zaręczyny Korinny 


Schmidt" — godz. 16, 18, 20 
WISŁA  '— „Sport milionów“ = 
godz. 16, 18, 20 i 


WŁÓKNIARZ — Aromada™ =a) 
godz. 16.15. 18.30, 20.30 | 
WOLNOŚĆ — „Pełną parą“ 

godz. 16, 18, 20 
ZACHĘTA — „Młodość Chopina" 


godz. 17.30, 20 


1 miejscy. Prenumerale w kola - 
D-3-27925 
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zyskiem w Zgierzu i Łęczycy. _{ 
uwagę szkó- * 
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